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Ilustrowany dziennik narodowy i katolicki 


Cena 
egzemplarzu 


10 


groszy 


Wtorek, dnia 12 kwietnia 1938 


W Budapeszcie wynik nierozstrzygnięty 


spotkania Polska — Węgry powinien brzmieć 10:6 — Pokrzywdzenie Ko- 
ziołka — Kowalski zrobił niespodziankę — Czorłek zawiódł 


Budapeszt. (Tel. wl) Rozpoczęło . s m an 
się wszystko bardzo ospale. Mimo zapo- ; i i 

wiedzi o punktualnym rozpoczęciu spot- 
kanig, dopiero o godz. 1115 ukazali się 
pięściarze polscy, na czele z ich ulubio- 
nyn: trenerem p. Siammem. Opóźnieniu 
nie należy się jednakże dziwić, gdyż o go- 
dzinie 11 sala prawie do połowy była je- 
szcze pusta. Ostatecznie zebrało śię w niej 
około 2.000 osób, podczas gdy może ona 
pomieścić 2.500 osób. Zawodnicy polscy 
przedefilowali wokoło maneżu, po czym 
ustawili się w szeregu na ringu. Tuż za 
Polakami wyszli Węgrzy, prowa: i 
przez ich trenera Dobrańskiego. 
obie drużyny stanęły na rigu; 
świafla jupiterów i jako pierws 
mówił, witając zebranych, wiceprezes wę- 
gioskiego związku p. Heeger. Po kilku 
słowach skierowanych po niemiecku do 
bezpartyjnego sędziego ringowego p. Dwo- 
raka; p. Heeger wypowiedział w końcu 
kilka zdań po polsku, kierując je pod a- 
dresem Polaków i Polski. na której cześć 
drużyna węgierska wniosła trzykrotny 
okrzyk. Odegrano hymny polski i węgier- 
ski, po czym z kolei zabrał głos prezes 
PZP mir M ński. który po polsku po- 
dziękował za zaproszenie do Budapesztu. | O: ! 1 i 
Trzykrotnym „czotem® ósemki polskiej | Kolczyński, Sobkowiak, mjr Mir: 


Właściwy wy. 


POLSCY PIĘ 
Od lewej: Doroba (u góry), Pisarski, Kowalski, (Węgier), Koziołek (z tyhi) 
zyński, Czortek, Idzikowski, wiceprezes Wę- 


zakończono uroczystości wstępne. Na rin- gierskiego ZB dr Heeger, Bielewicz, Piłat (dwóch Węgrów). 
gu pozostał obok sędziego ringowego Sob- z p y TEEN 
kowiak i Podany ce Kbziołka i wyciągnął remisowe sta mania. Nabrawszy no- 


wie — spowodowanej 


wych sił w pr e 
sznurowadła u rękawi- 


rozwiązaniem 


Z miejsca do ataku ruszył Polak, któ- Z początku ostatniego Węgier znów 
ry swą żywiołowością zaskoczył, nadział się na kontry i począł uciekać się 
mi ciosami oszołomi! przeciwnika. U 
Węgra uwidoczniła się duża zaciętość, 
dzięki której przetwzymał pierwsze ataki 


rie. | do zwarcia i tr 


m 


cy — ruszył znów do imponującego i 
niespodziewanego finiszu, na który jed- 
nak zużył resztę sił, Starcie i walka na- 
leżały jednak do Polaka, lecz sędziowie 
byli innego zdania, przyznając zwycię- 
siwo Bondicmu. 4:0 dla Węgrów. 

Wyższy prawie o głowę Frigyes był 
bardzo trudnym dla Czortka przeciwni- 
kiem. Polak, ufny w swą wytrzymałość, 
odrazu ruszył do ataku, nie spoczywając 
przez wszystkie trzy starcia. Dążył dọ 
zwarcia, v 


drugie starcie było ciężk 
ciosów Czortka kończył Węgier 
swymi potężnymi, a przy tym celnymi 
ciosami z lewej i prawej, które musiały 
odnieść swój skutek. Przewaga Frigyesa 
stała się widoczna. - Ostatnie stat hy- 
ło be: i é i nieprzerwa+ 
ny atak opty może zWwycię- 
stwo Czortkow faktycznie wy- 
grał jednak spokojniejszy i lepszy tak- 
tycznie Węgier. 
Do czwartej walki stanęło dwóch wy- 
sokich i szczupłych pięś Ź Mane i 
Kowalski. Polak wyk iespodzieś 
wany spokój, pozos! inicjatywę 
eciwnikowi, wyczekiwał okazji, by za- 
d „W, tym starciu lepszym był Po- 
lak, który i na dystans nie ustępował 

rowi w ni To też wygrał on 


Serię 


ci cyjnie. 
Drugie starcie było dla Polaka przeło- 
mowe. Mandiemu wychodziły lepiej cio- 
sy i szczególnie kontry, dzieki czemu 
Węgier wyciągnął remis. 

W ostatnim jednak Polak odnalazł 
swój spokój, stopował kontrami zacięte 
ataki Węgra i zdobywał punkt po punk- 
cie. Jeszcze raz Mandi poderwał się, 
szedł na całego, lecz był to już jego la- 

DOKOŃCZENIE NA STRONICY 2 
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i nastepnie począł sam obdzielać ciosami i 

a E OSTE iZ r 5ze 0 wani wW IE [i ie (zel 

skonale, unikami i kontrami hamował za- 99 


pędy Podaniego i rundę wygrał wyraźnie, 
Również w drugim „starciu atak nale: Berlin (PAT) Już od wczesnych | dniem propagandy „plebiseytowej“, 
żał do Sobkowiaka, który jednak bezsku- | godzin rannych w lokalach wyborczych | prowadzonej z wielkim rozmachem i 


ERIE G ED R panował ruch niezwykle ożywiony. Lo- | olbrzymim nakładem kosztów. 
e eze i skuteczniejsze. Po- à dzielni Dzięki dobrej organiz więk- 


wały się celniejsze, 
nieważ zaś miał niezw 


szość mieszkańców Wiednia już do po- 


y 
le silne uderze- | w Berlinie oblężon 


szy, | tudnia odwiedziła lokale wyborcze i 
é kartkę plebiseyto- | tam szybko i składnie — prawie bez 
Goeringowi, który | wyjatku — złożyła swoje głosy za po- 
pr i wyborczej około a NE. Uandudała CE 

7 Seni 7 K 6 dz. 13, zgotowano owację. yną listą kandydatów na posłów 
lowego oszołomienia Węgra wyzyskać. | 80 » i PRES Pere de 
Punkty zaczął zbierać jego przeciwnik i Udział głosujących był bardzo licz do parlamentu „Wielkich „Niemiet 4 
mimo poderwania się Sobkowiaka w ostat- | ny, Organizacja składania głosów je: , Kardynał Innitzer głosował w śród- 
nich sekundach, nie starczyło już na ode- | pardz sprawna. O godz. 19 lokale w. mieściu i wchodząc do lokalu wybor- 
branie zwycięstwa Wegrowi 2:0 dla We- | porcze zamknięto. Na ulicach w godzi- | 57080 POŁOWA członków łatek hi- 
rów. > p pe 5 A A <- | Uerowskim podniesieniem ręki. Po gło- 
E Najciekawszą walkę: dnia stoczył Ko: | Dach południow ch - niemał, w sowaniu kardynał nie Sanai al KSI] 
ziotek z Bondim. Obaj stanowili wyrów- | przechodnie nosili już plakietki z glo miody hillerowićciDr ypiął mu A ai 
nang parę, stale atakowali, wykazując n dane po złożeniu kart- | Soap" kietk Pp a A R 
dużą różnorodność ciosów., Inicjatywę siach plak ietkę wyborczą. z podobizną 
większą wykazywał Węgier, lecz Kozio- <a. SZ „Fiihrera*, będącą dowodem, że „obo- 
lek e wychodził zwycięsko z każdego | .. napływające z prowin- | wiązek” głosowania został spełniony. 
nku. Pierwsze słarcie było wygra- | cji donoszą o licznym udziale ludności 


nia, Polak począł w końcu słabnąć. odda- 

jąc nieznacznie starcie Węgrow s. 
Na ostatnie starcie Sobkowiakowi już 

ji 


nie starczyło sił. Zabrakło mu prez, 
a choć raz dobrze trafil, nie umiał chw 


ojed P 
mia Polaka, w plebiscycie już we wczesnych: godzi- Technika głosowania 

W następnym Bondi otrzymał kilka | nach rannych. Berlin. (PAT) We _ wczorajs 
celnych ciosów i był nawet oszołomiony, > e głosowaniu plebiscytowym brali udz 
lecz. Koziołek zbyt zapalczywie chciał wy- w Wiedniu wszyscy obywatele Rzeszy i Austrii, któ- 
kończyć przeciwnika, przez co bił niecel- . s, rzy w dniu 10 kwietnia mieli ukończone 
nie. Koniec starcia należał już do Wę- Wiedeń. (Tel. wł.) We 20 lat i posiadali pełne prawa obywałe 


owaniu nie brali udziału 


J 
gra, który lokował kilka seryj na szczęi | niedziela była tutaj kulminacyjnym | skie. W gł 


Daladier utworzył nowy rząd we Francji 


Sarraut — ministrem spraw wewnętrznych, a Bonnet — ministrem spraw zagranicznych 


Paryż. (PAT) Premier Daladier A orges Mandel, oświata — Jean Zay, 
utworzył w niedzielę nowy rząd. * a |emerytury — Champetier de Ribes, 

O godz. 14,45 członkowie nowego rolnictwo — Queille, handel — Gentin, 
rządu udali się do pałacu prezydenta min. poczt i telegrafów — Jules Julien, 
republiki. marynarka handlowa — De Chappede- 

Oficjalna lista nowego rządu przed- laine, zdrowie publiczne — Marc Ru- 
stawia się w sposób następujący cart. 

Prezes rady ministrów i minister Paryż. (Tel. wł.) Utworzony w 
obrony narodowej Daladier. niedzielę rząd Daladiera jest 105 z rzę- 

Wicepremier i minister koordy nacji du gabinetem 3 republiki, a 5 rządem 
przy prezydium rady ministrów — w czasie obecnej kadencji parlamentu. 
Chautemps, gospodarstwo narodowe — Na 19 członków rządu jest 12 rad 
Raymond Patenotre, minister spra- kalnych socjalistów i 3 prźedstawic 
wiedliwości — Paul Reynaud, minister DALADIER partii republikańskiej. 
spraw wewn. — Albert Sarraut, mi- k Premier Baladier utwor: ściślej 
nister spr. zagr. — Georges Bonnet, ti- | cy — Ramadier, ministerstwo rolnic. | szą radę gabinetową, do której powo- 
panse — Marchandeau. roboty „pu- | twa — Guy Lachambre, marynarka | łał kilku ministrów i rada ta zbierać 
Bliczne — Frossard, ministerstwo pra- | wojenna — Campinchi, kolonie — Ge | się będzie codziennie. 


BONNET 


ż tj. obywatele, Którzy conajmniej 
w trzech pokoleniach mają przodków nie- 
aryjskiego pochodzenia. Prawo głosu 
tzw. „mieszańców* regulowane było w 
myśl aw norymbi h 

plebiscytow 
y były koloru białego, obywatele 
rii składali kartki koloru zielonego, 
a to dla ułatwienia obliczeń statystycz- 
nych. Poza tym żonfierze b. austriackiej 
armii składali głosy na kartkach koloru 
niebieskiego. Głosy te, złożone na kart- 
kach, koloru niet iego, nie będą wli- 


dla obywateli 


tagu. 
a kartkach niebieskich 


brz „Czy zgadzasz się, niemiecki 
żołnierzu, z dokonanym w dn, 18 marca 
1938 r. ponown, dnoczeniem Austrii 
z Rzeszą niem 

kich pozostały: brzmiało: 
„Czy z ę z dokonanym w dn. 
13 marca 

niem Au: 


głosujesz na listę n ej 
Hitlera?" Na pytania te mogły być 
składane odpowiedzi „tak“ lub `n 
Składanie głosów było tajne. 


ler i jego sztab 
głosowali w Berlinie 
Berlin. (PAT) Kanclerz Hitler, 
powracając w niedzielę w południe z 
Wiednia, natychmiast po przybyciu na 
dworzec anhalcki złożył swą kartkę 
plebiscytową w biur: borczym, za- 
instalowanym na dworcu. 


Z Poznania na plebiscyt 
do Piły : 


Poznań, 11. 4. — Na niedzielny 
plebiscyt w Niemczech wyjechało wczo- 
raj z Poznania przeszło 400 Niemców, 
obywateli Rzeszy Niemieckiej. 

Władze kolejowe uruchomiły specjal- 
ny pociąg, złożony z ściu wagonów 
pulimanowskich, Pociąg ten odjechał 
z Poznania o godz. 7,56 przez Drawski 
Młyn do Krzyża, ad autobusami nie- 
mieckimi udali się do Piły. 

Mimo wczesnej pory na peronie w 
Poznaniu, zebrała się spora liczba 
Niemców, którzy hitlerowskim podni 
ieniem ręki owacyjnie żegnali odjeż- 
dżających. 

Powrót Niemców, obywateli Rzeszy, 
do Poznania nastąpił o godz. 23,166 wies 
czorem. '(jr) 


Warta gromi beniaminka ligi 


Nieudany start drugiego beniaminka 


Warszawianka—ŁKS 4:1 (2:0) | stwo „Warty“ nawet w tym stosunku by: 


Warszawa — U łodzian zawiodły 
linie tylne, szczególnie pomoc. Nie bar- 
dzo też kleiła się w ataku ŁKSu. Druży- 
na warszawska miała przewagę i wygra- 
ła zasłużenie. 

Bramki strzolili dla zwycięzców Smo 
czek i Święcki po dwie, a jedyną dla ło 
dzian Korporowicz. Sędziował p, Trygal- 
ski z Poznania, 


Wisła — AKS 0:0 


Kraków — Rozegrane przy dużym 
zainteresowaniu mimo wyraźnej niepo- 
gody spotkanie przyniosło wynik hez- 
bramkowy, W pierwszej części gry Wi- 
sla przeważała i byla drużyną lepszą 
Atak jei jednak zmarnowat liczne dogod- 
ne sytuacje podbramkowe, 

Po zmianie stron gra była wyrówna- 
na, choć chorzowianie atakowali nichez- 
pieczniej. 


Warta — Polonia 7:1 (4:0) 


Pierwsze tegoroczne 
w Poznaniu, taczyło się w niepomyślnych 
warunkach atmosferycznych i na boisku 
bardzo błotnistym, urobionym w dodatku 
jeszcze przez przedpotudniowe zawod 

beniaminka“ Jigi, warszawskiej 
„Polonii*” która po dwuletniej przerwie 
powróciła «do grona polskiej ekstraklasy, 


spotkanie ligowe 


wywołał dość duże zainteresowanie pi- 
bliczno: Na boisku  ziołońych  zgro- 
madziło się ponad 2500 osób. Byli oni 
świadkami dobrej i skutecznej gry z 
społu gospodarzy, któr: rozgromili 
DAE swych przeciwników.  „Warta” 
Eórowala od początku do końca zdecydo- 


wanie taktycznie i 
lonią, przystosowując 
kiego. terenu. 
Doskonale wypadła ofensywa gospo- 
darzy, a zwłaszcza pomoc z Danielakiem 
na czele. Likwidowała ona w zarodku 
niezłe technicznie, lecz anemiczne i mało 
skuteczne w polu zagrania gości, parali- 
żując w zupełności całą trójkę ataku Po- 
lonii. Atak „zielonych* zagrywał płyn- 
nie, szybko i skutecznie, stwarzając za- 
mieszanie na tyłach gości, które tylko z 
dużym wysiłkiem likwidowała obrona. 
W drużynie gości trudno kogoś spe- 
cjalnie wyróżnić. Nawet „asy“ tej miary, 
co Szczepaniak lub środkowy pomocnik 
Nyc, nie mogli sobie poradzić ze zwrot- 
nym przeciwnikiem, Zwłaszcza ten o- 
statni, niedokładny w podaniach, nie 
był zaporą dla „trójki gospodarzy, która 
właśnie środkiem najczęściej podchodziła 
pod bramkę. Atak warszawian kombino- 
wał nieźle w polu, lecz zbytnia wszerz 
boiska, viając pomocy Warty za- 
jęcie stanowisk i przerywanie akeyi. W 
sumie Polonia wypadła słabo i zwycię« 


szybkością nad Po- 
się dobrze do ci 


-a 


Humor sportowy 


Historia pewnej ekipy bobslejowej 
fłaturday Evening Post, Filadelfia) 


ło w zupełności zasłużone. 

Przebieg gry był następujący: 

Rozpoczęła Warta, która z miejsca 
przejęła inicjatywę, szybko podchodząc 
do bramki go Pierwszą bramkę dla 
zielonych uzyskał już w 11 minucie 
Scherfke. który <nichawem zamienił kar- 
nego, podyktowanego za rękę pomocnika 
Polonii, na drugą bramkę, 

Te dwie bramki wyraźnie zdoprymo- 
drużynę gości, której, pierw: 
jej atak przyniosla dopiero 
kiedy to Twórz popełnił duży 
błąd taktyczny. Wobec nacierających 
trzech przeciwników usiłował „ułożyć“ 
e piłkę do strzalu i tylko zbytnia ner 
wowość napastników gości, uniemożliw 
ła zdobycie braraki. W następnej minu- 
cie bramkarz gości broni bardzo niepew= 
nic daleki strzał Scherfkego. Poprawka 
Kaźmierczaka trafiła w mur graczy. Nic- 
ca później Scherfke z 2 metrów trafil w 
bramkarza, otrzymał piłkę 


minuta, 


W 27 min. 
Kaźmierczak i nić czekając dlugo, strza- 
łem z 15 m ulokował piłkę pod poprzecz- 
ką. Ataki Warty sunęły całą linią, do- 
skonale wspierane przez pomoc, to też 
defensywa gości stale była w opałach. 

Kontrataki warszawian załamywały 
się na obronie gospodarzy. W 42 min. 
doskonale dlugie podanie Danieląka do 
Szwarca, dokładna centra z biegu i 
Scherfke spokojnie ulokował „główką“ 
piłkę w siatce Polonii. Krótko przed 
gwizdkiem sędziega strzał Słomiaka z 
ładnego zagrania Danielaka, minął za- 
ledwie o kilka centymetrów słupek. 

Po przerwie grę rozpoczęła Polonia i 
już w pierwszej minucie po ładnej akcji 
calej linii ataku uzyskała z podania 
Goska, ze strzału Lewandowskiego pierw- 
szą i jak się okazało, jedyną bramkę. 
Warta początkowo grała nieco słabiej. 
lecz rychła opanowała znów boisko, 

W 8 min. piękną centre Słomiaka 
otrzymał Scherike, którego niebezpieczny 
strzał poszedł w słupek, "po czym piikę 
wybił Szczepaniak w pole. Chwilę póź- 
niej szybki przebój Scherfkego i jego do- 
kładne podanie, nie doczekało się part- 
nerów na miejscu. Warta stale przeb 
wała na polu przeciwnika, i- jedynie 
grząskie boisko uchroniło gości od utra- 
ty w tym czasie dalszych bramek. 

W 16 min. ładne zagranie Lisa prze 
jął Słomiak, który po oswohodzeniu się 
spod kontroli Szczepaniaka, podał piłkę 
górą przed bramkę, gdzie  Scherfke 
„główki uprzedz niezdecydowanego 
bramkarza, zdobywając 
dla zielonych. Gendera, y na 
minut opuścił boisko, zainicjował po po- 
wrocie ze Scherfkem łądną akcję, z Któ- 


| 


— Porażka Cracov: 


rej padła bramka, nie uznana przez sę- 
dziego z powodu „spalonego“, W 34 min. 
otrzymał piłkę Szwarc, zmylił Szczepa- 
niaka i pięknym przerzutem podał pit- 
kę do Scherfkego, który również zmienił 
runek biegu piłki i nadbiegający Slo- 
k strzałem z kilku metrów uzyskal 
szóstą bramkę dla gospodarzy. 

Wreszcie w 35 min. za faul na Szwar- 
ca, podyktował sędzia karnego, który za- 
mieniony został przez Scherfkcgo na 
siódmą i ostatnią bramkę, Aż do końca 
zawodów Wartą  przesiadywała pod 
bramką broniącej się Polonii. 

Sędziował dobrze p. Mitusiński z Kra- 


ko 
Drażyny 


w, następujących 
składach: 


yta; — Fontowicz; Twórz, 
i Olierzyński; Sobkowiak, Danielak i 
L Szwarc, Kaźmierczak, Scherfke, 
Gendera i Słomiak. 

ia: Strauch; Szczepaniak 1 
klik, Nye i Odrowąż; Kisie- 
i, Kolk Nawrot, Gosk i Lewandow- 
(at) 


wystąpiły 
w: 


Gralich; 
th: 


Pogoń — Cracovia 2:1 (1:1) 


Lwów — Pogoń zasłużyla nawet na 
cyfrowo wyższą wygraną, mimo, że od 
30 minuty spotkania grała w dziewiątkę 
z powodu wykluczenia Majowskiego. — 
Cracovia zaprezentowała się na ogół 
dość słabo. Szczególnie nie bardzo spi- 
sywał się atak. 

Prowadzenie zdobył dla Pogoni Ma- 
jowski, po czym wyrównał Korbas. Po 
przerwie Pogoń zdobyła zwycięską bram- 
kę ze strzału Krausa, mając wyraźną 
przewagę. 


Ruch — Śmigły 3:2 (2:2) 


Wielkie Hajduki — Pierwszy wy- 
stęp i równoczesny start na Śląsku dru- 
giego beniaminka ligi nie udał się 2u- 
pełnie. Poziom jego gry był przeciętny 
i poza Czerskim w bramce, Bukowskim 
w obronie oraz Pawłowskim w ataku nie 
można nikogo wyróżnić. 
Gra byla też nieciekawa i Ruch miał 
dość łatwe zadanie. Do przerwy prze- 
ważali gospodarze wyrażnie, a po przer- 
wie zupełnie. 
Najniespo: 
prowadzenie 


2 


ziewaniej już w 2 minucie 
uzyskali wilnianie. Nicba- 
wem jednak Ruch wyrównał przez Wili- 
mowskiego. Drugą bramkę strzelił Pete- 
rek, ale „Śmigły* wyrówna! -z kolei przez 
Mazefa, 

Po zmianie stron Pelerek i Wilimow- 
ski strzelili dalsze pramki, a wynik dnia 
ustalił Wodarz, zamieniając karny ną 
piątą bramkę. Sędziował p, Konieczka. 


Najlepsze kluby sportowe w Polsce 


Warszawa. — Zarząd Związku 
Polskich Związków Sportowych przy- 
znał najlepszym klubom sportowym w 
Polsce w poszczególnych działach na- 
grody. W poszczególnych dziedzinach 
sportowych za przodujące kluby uzna- 
ne zostały następujące: 

Piłka nożna: AKS - Chorzów 
Lekka atletyka: AZS - Poznań. 


Kolarstwo: WTC - Warszawa, 
Pięściarstwo: Warta - Poznań. 
Wioślarstwo: Bydgoskie Tow 


Wioślarskie, Jeździectwo: Tow, 
Międzynarodowych i Krajowych Za- 
wodów Konnych. Strzelanie: Ka 


SZYBOWNICTWO 


Szkoła szybowcowa pod Kielcami. W szkole 
szybowcowej LOPP. Polichno-Pifczów pod Kie 


cami rozpoczął sie już, kurs, pilot 


wego. Po siedmioletniej działalności 
szkoliła ok. 2000 pilotów szybowcowych we 
wszystkich kategoriach. Wykonano ponsi 


tysięcy lotów. 5 

Wysoki poziom szkolenia zawdzięcza szkola 
doskonałym, warunkom, terenowym. doświadcze- 
nia instruktorów oraz bogatemu wyposażeniu w 
tabor, szybowcowy. A 

Zakres pracy szkoły stanowia: kursy, teore- 
tyene, prowadzone rówralegle z zajęciami prak- 
tycznymi,, oraz kursy pauki pilotażu na szybow- 
cach, obejmujące loty ślizgowe, żaglowe szkolne 
i treningowe. 

Ostatnio. dzieki wysiłkom LOPP, uruchomio- 
no osrodek przysposobienia ws iskowego lotnicze 
o w Masłowie, pod Kielcami. gdzie szkoleni są 
andydaci w wieku przedpobórowym na pilotów 
motorowych. 
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upofskić ministerstwo kultury zamierza 
wprowadzić so. jako  ohowiazkowy 
przedmiot, nauczania we wszystkich średnich 
szkołach japońskich. 

Dotychczas szybownictwo stanowiło dodatko- 
wy, dowolnie, wybierany przez młodzież, przed- 
miot nauczania, Doświadczenia w tym zakres 
uzyskane były tak pomyślne. że pozwalają pro- 
jektować wprowadzenie szybownictwa jako 


przedmiotu obowiązkowego. 


RÓŻNE 


Japonia zamierza organizować w Tokio z oka- 
zji igrzysk olimpijskich 1940 roku, trze: w 
towy kongres .„wózasów 


organizacji poprzedzają prace 
specjalnie w tym celu już utworzonego komi- 
tetu. 

W zwi re napoty- 
ka parganiawwanie spotkania plywąckiego. Łódź 
— Warszaw, Sjachał 
do Łodzi 
wz Odby! 


dra Rembertów. Piłka ręczna: 
AZS - Warszawa. Pływanie: Unia 
Poznań. Łyżwiarstwo: Śląskie 
Tow. Łyżwiarskie. Kajakarstwo: 
Lechia - Lwów. Łucznictwo: Bo- 


ruta - Zgierz. Narciarstwo: 
SNPTT - Zakopane. 
Nagroda Ala najlepszego klu- 


bu polskiego w ogóle przyznana zosta- 
nie w dniu 22 kwietnia na walnym 
zjeździe Z. 


Neji zdohył mistrzostwo 
Polski w biegu na przełaj 


Łuck Odbył się tufaj bieg na 
przełaj o mistrzostwo Polski na 10 km 
i przy udziale 27 zawodników. Pewnie 
i nigdy nie zagrożony zwyciężył, jak 
przewidywano, Noji z warszawskiej Sy- 
lony, Fialka z Cracovii nie odegrał 
wbrew oczekiwaniom w, biegu większej 
roli i zajął dopiero UE: miejsce za re- 
wólącyjnie biegnącym Flise à 
Wynik hiegu: 1. Noji 3 512, 2. Flis 
(Lublin) 34:21.6, . Fialka (Crac) 34:815, 
4. Póltorak (J r 
Gancarz (Pogoń - Lwów). 


agicllonia - Bistystok), 5 
(e 


w 
gimm 1 
szki 


ik 
gimn, N: 
Final; 


rutowicza W s 

mistrzostw szkól ét 
y nastepujace wyniki: 
kówka mgskai 


1)_Szkola Tech- 
Narutowicza, 3) 


jeza, 


nyglowa, 
kiego. 4) 
ka 

G 


mn. Seza- 
3), Gimn. 


a: 1) Szkoła Ls 


Anięckiej zdobyło mistrzostwo 
aty. Ogółem startowało 1i dru- 

viestis 9, w sintkówce żeń: 
ai 


PIŁKA NOŻNA 


wynik. W nienotowanym od dawna 
stosu cyfrowym pokonała w, niedzielę sogno- 
wiecka Unin swego rywala z, Częstochowy, Tu- 


paatów, żyło, niespodziewanie 


AŻ s 
AS bie zy 
wro ww staniu 0 erostochowska Brygada 


puja, 
kawi 


© pbytkania 
Prizi pe 
Arszawie (sedzia p. Śl 
sia w Lodzi edzia p. Krukowski) 
pawiana ppadzią p. Staliński); Ś 
Ge ibirzogtwo iti Klaskiel: Slask — Chorzów 
6:2. Concordia i Czarni (Olopan Ail Sło- 
wian | JES-Katowice 1:0. Dab i Wawel-Nowa- 
pE 


Union Touring 1 Sokół 
i WKS 21 


Czami i Gz1- 
kraina i Re- 


A m i 
twa ligi Fyowskie 
Pogon B í Junak 

Tlasmonen" 1 Lech 


Deli 


el który prowa- 
dzi i 


nnej. 


adzi — 20-g 
w Bytomiu w dniu 
10 lipca. - 
Pomorze, prongnuie nata rozczranie na 
sięni zawodów, Propozycji tej Zarzad ŁÓŻ 
dotychczas nie rozpatrzył, 


PIEŚCIARSTWO 


a mokonął Warszawiańke, w stoun- 
a a a Werin u piośniarzami Foren t 
Au“ złożowa z rżokejów i chłopców stajennych 
w atosunku 10:6. Si a 

ch ulegli w spotkan 
pe oaran w. bodet drużynie 


Wy” 
S (W), 
Zieliński 


grał przez k, 0, 
a Wadrak (È 
Dieczyńskiemu 
MIG 


półśrednięi, 
) wypunktował Piechowiaka (W); w śred- 
niej Szulozyński TE (TIÓP) przegrał na punkty z 


Mrawczykiem (W). (al) 


Spotkanie pięściarskie Polska = Węgry 


DOKOŃCZENIE ZE STRONICY 1. 


śpiew. Zasłużone zwycięstwo i 
e dwa punkty zdobyte dla Polski, 
przyjęła nawet szowinistyczna widownia 
okłaskami. 6:2 dla Węgrów. 

Następna walka — zdaniem Węgrów 
— miala decydować o wyniku spotkania. 
Bene mógl tylko wygrać przez k. o., Kol- 
czyński chciał też zwyciężyć knock outem. 
Dlalego walka toczyła się w niezwykle na- 
piętej atmosferze. Rozpoczął Węgier, lecz 
ciosy jego nie dochodziły przeciwnika, Za 
to Polak coraz częściej trafiał to na żołą- 
dek, to na szczękę i nawet jednym ze 
swych ciosów zachwiał Węgra. 

Drugie starcie należało również wyra- 
źnie do Kolczyńskiego, który operując 
prostymi, wyłapywał prawe przeciwnika 
na rękawice. a 

W ostatnim spotkaniu „Węgier ruszył 
rozpaczliwie naprzód, wykazując niezwy- 
kłą twardość. Próbował haków i ciosów 
„z piwnicy”, lecz jeden i drugi prosty Po- 
laka osadził go na miejscu. Wyczerpany 
Bene w końcu słaniał się na nogach, jed- 
nakże Kolczyńskiemu nie udało się już 
wykończyć go, lecz wygrał bardzo wysoko 
na punkty. 6:4 dla Węgrów. 

Pierwsze starcie walki Pisarskiego z 
Jakicsem było raczej wyrównane. Toczy- 
ło się przeważnie na dystans, w rzadkich 
zwarciach przeważał Polak. Obaj nie po- 
zostali sobie dłużni, odpowiadając ciosa- 
mi na cios. Wydawało się jednak, że cel- 
niej trafia Węgier. 

Dopingowany przez publiczność Jakics 
ruszył w drugim starciu do energicznego 
ataku, który go wyczerpał. Inicjatywę 
przejął łodzianin i wreszcie ulokował pra- 
wy hak na szczęce przeciwnika, którego 
od k. a, uratował gong, odzywający się w 
chwil. zdy sędzia doliczył się 4. 

Nowe zaciętewalki w trzecim starciu 


kontrował znowu Pisarski skutecznie, po- 
prawiając prawymi hakami, które zupeł- 
nie uspokoity zanędy Jakiesa. Ciosom We- 
gra brakowało już siły i celności, toteż 
Polak wygrał starcie i. walkę wyraźnie. 
Jest 6:6, 

Stary wyga Szigeti zastosował przeciw- 
ko mało rutynowanemu Dorobie najlep- 
szą dla siebie taktykę, Wchodził wciąż 

wzwarcie i udawał, że Polak go trzyma, 

dzięki czemu sympatię pubiiczności zdo- 
był dla siebie. Walka była więc bardzo 
nieciekawa i stała na niskim poziomie. 
ciągłe obracanie się, pchanie i zwarcia 
sprawiły, że trudno, było ocenić faktycz- 
ną wartość zawodników. Atakował więcej 
oczywiście Doroba, zaś oszezędzający się 
Węgier w kiwał tylko odpowiednie 
momenty, Prawdopodobnie też dlatego 
sędziowie przyznali mu zwycięstwo. 8:6 
dla Węgrów. 

Stało się. że Nagy w swej walce z Piła- 
tem miał zdecydować o zwycięstwie Wę- 
grów. Obaj byli ruchliwi i często atako- 
wali, lecz Węgier początkowo był szybszy. 
Piłatowi wychodziły tylko lewe proste, 
podczas gdy zbyt wolne prawe haki nie 
osiągały celu. 

W drugim starciu Piłat nadal wycze- 
kiwał spokojnie okazji i uderzał tylko 
wówczas, kiedy widział ku temu okazję. 
Mimo to starcie hyło wyrównane. 

W 3 Węgier począł walczyć bardzo nie- 
czysto, za co otrzymał upomnienia. W 
pewnym momencie Piłatowi udał się pra- 
wy prosty, który zwalił z nóg Nagy'ogo. 
Sędzia począł liczyć, lecz Nagy stanął i 
zasłonił obu rękawicami twarz. Piłat 
przeszedł do ataku, lecz Węgra wykoń- 
czyć nie zdołał, zdobywając jednak w pél- 
ni zasłużone, choć może mało oczekiwane 
zwycięstwo. 


ZDZISŁAW ANTONIEWICZ. 


Wyrok w procesie dot. Cywińskiego i red. Zwierzyńgkiego 


będzie ogłoszony dziś, w poniedziałek, o godzinie 13 


Warszawa. (Tel, wl) W sobotę 
po południu, po odczytaniu AR oskar- 
żenia, sąd przystąpił do odebrania wy- 
jaśnień od oskarżonych. 

Osk. Cywiński nie przyznał się 
do winy i prosi o umożliwienie mu zło- 
żenia dłuższych wyjaśnień. 

Przew. ylko w granicach ni- 
niejszej sprawy. 


Z NOTATNIRKA 

Oskarżony wyjmuje z 
tatki i zaczyna je czytać 
Przewodniczący: 
zamierza odczytywać swi 


kieszeni no- 


— Czy pan 
zeznania? 


Przew: — niepotrzebne, 
może pan składać wyjaśnienia tylko z 
pamięci. 

Oskarżony wobec tego 


składać zeznania od opisu 
jak pisuje recenzje. Przew. 
do dyspozycji czas krótki, 
ki zabiera jego siostra do biblioteki 
Recenzje pisuje po kilku tygodniach, 
a przedtem zawsze robi z nich notatki 
Broszurę Wańkowicza otrzymał na 
własność w okresie świąt Bożego Na- 
rodzenia. W tym czasie przejrzał po- 
Po upływie 
czy czterech tygodni napisał 
zamieszczoną w „Dzienniku 
ł nacisk nie na 
cytat, o który chodzi, ale polemizował 
ze zdaniem Wańkowicza, że w Polsce 
zbyt często poniewierano godnością 
człowieka, ale to poniewieranie było 
potrzebne, 

'Trzy czwarte tego artykułu poświę- 
cił tej polemice. Do redakcji przyniósł 
artykuł na parę dni przed ukazaniem 
się go, wręczył sekretarce redakcji, a w 
sobotę zwrócił się do red. Zwierzyń- 
iego, ażeby artykuł umieścił w nie- 
dzielę, gdyż tego dnia Wańkowicz przy- 
jechać miał do Wilna z odczytem. 


„POLSKI OBWARZANEK CAT“ 


Jeśli chodzi o inkryminowany u- 
stęp, to w swych notatkach zapisat: 
str. 20 „polski obwarzanek Cat“. Nie 
wiedział o tym, że zdanie io: „Polska 
jest jak obwarzanek, tylko to coś war- 
te, co jest po brzegach, a w środku 
pustka”, Wańkowicz przypisuje slo- 
wom marszałka Piłsudskiego. Był 
przekonany, że słowa te są słowami 
Mackiewicza, z którym niejednokrot- 
nie na ten temat polemizował. Mat- 
kiewicz swego czasu cytował książkę 
Sergiusza Piaseckiego. Napisał, że 
„Galicja dała Polsce wojsko, Wielko- 
polska pracę, Litwa siłę i rozmach, a 
centrum państwa z Warszawą — Ka- 
wecką i Mesalkę"*. Mając to zdanie w 
pamięci, przypuszczał, że zwrot „Pol- 
ska jest jak obwarzanek”, pochodzi 
także od Mackiewicza. 

Zresztą w artykule zdanie to sfor- 
mułował w inny sposób: „Polska jest 
jak obwarzanek, tylkó to jest warte co 
po brzegach, a w pośrodku jest pust- 
ka”. A więc istnieje zasadnicza r 
nica pomiędzy cytatami Cywińskiego 
a zdaniem, rzekomo wypowiedzianym 
przez marszałka Piłsudskiego. Zre- 
sztą nic nie wie, jakoby marszałek Pil- 
sudski takie zdanie wypowiedział, i 
nie znalazł tego zdania w pismach 
marsz. Piłsudskiego. 


DLACZEGO UŻYŁ SŁOWA 
„KABOTYN* 
Dlaczego użył słowa „kabotyn'? 
Na łamach pisma redagowanego 
przez Mackiewicza padały pod adresem 
Cywińskiego ostrzejsze zarzuty i dla- 


bieżnie i porobił notatki, 
trzech 


tego użył słowa „kabółyn* pod adre- 
sem Mackiewicza. Zwrot „kabotyn* 
nie jest słowem obraźliwym, ale ra- 


czej dobrotliwym. Poezja romantycz- 
na nosj piętno kabotynizmu. Nasi dwaj 
najdrożsi poeci Słowacki i Norwid 
byli w pewnej mierze kabotynami. Ka- 
botyński był list Sienkiewicza do Wil- 
helma II, kabotynem był Wiktor Hu- 
go, Napoleon III. „Kabotyn* jest wla- 
ściwie określeniem pewnych slabostek 
ludzkich. 


ANGIELSKI OPOZYCJONISTA 


Cywiński podkreśla, że reakcja po 
artykule nastąpiła w 15 dni po ukaza- 
niu się artykulu. W Wilnie oskarżo- 
ny ma opinię zdecydowanego opozy- 
cjonisty, a jest to poniekąd słuszne, 
gdyż uważa, że każdy człowiek o 
podkładzie naukowym musi być w pe- 
wnym względzie opozycjonistą. Siebie 
uważa za opozycjonistę umiarkowane- 
go, w typie angielskiei opozvcii Jego 
Królewskiej Mości. 


Kiedy zapyty wano czy woli endecję 
czy „sanącję” oświadczył, że z dwojga 
złego woli endecję, ale z żadnym 
stronnictwem nie był związany: Z na- 
tury swaj nie jest zdolny do entu- 
zjazmowania się żadną sprawą bytu 
polskiego, gdyż na wszystkie przejawy 
naszego życia stara się patrzeć o- 
hiektywnie z punktu widzenia nauko- 
wego. 


TRZECH BRACI W LEGIONACH 


Jeśli chodzi o legiony, to stosunek 
jego był ostrożny, ale nie negatywny. 
W legionach miał trzech braci, z któ- 
rych dwóch padło, W legionach służył 
jego serdeczny przyjaciel. W stosunku 
do marszałka Pilsudskiego po raz 
pierwszy w grudniu 1918 roku w loka- 
lu „Luini we Lwowie wygłosił na je- 
ć przemówienie. W roku 1926 
nniku Wileńskim* napisał ar- 
tykuł „Co o Pilsudskim powie hi to 
ria“, a jako motto użył cytaty: „T 
społeczeństwo frzeżwo potrafiące oce- 


niać winno adorować lub nienawi- 
dzieć*. Jest przeciwnikiem panegiry: 
ków. bo one robią paszkwile. Gdyby 


nie było o marszałku Piłsudskim tyle 
panec ków. nie byłoby tyle paszkwi- 
li. Oponowat przeciwko jednemu i 
drugiemu. 


ZAMACH MAJOWY 


Do zamachu majowego ustosunko- 
wał się nieprzychylnie dlatego, że znał 
zdanie samego marszałka Piłsudskie- 
go, który w parę miesięcw po zamachu 
sam skrytykował ten czyn. Nie uważa 
się za winnego, a gdyby z całą świa- 
dómością użył zarzucanych mu słów, 
to stwierdza, że uczyniłhy marszałko- 


Zeznania red. 


Z kolei zeznawał oskarżony Z w ie- 
rzyński w przeciwieństwie do Cy- 
wińskiego spokojnie i opanowanie, Do 
winy się nie przyznał. Nie miał żad- 
nych watpliwości. że inkryminowany 
ustęp odnosi się do osoby Mackiewicza 
Artykuł C; ist jego przejrzał pobi 
nie pod k 
nawiając „ czy nie będzie r 
zura jakich. ‘trudno: Artykuł ten o- 
trzymał od Cywińskiego razem z kilku 
imnymi recenzjami. 


„POLSKA TO OBWARZANEKR" 
Uderzyło go zakończenie artykułu: 


„Polską to obwarzanek*, Przyp! sywał 
cytat ten Mackiewicezowi, ponieważ 
znał jego zdanie o wartościach. jakie 


Ini da 
przeciwień- 


wniosły poszczególne 
skarbnicy narodowej, w 
stwie do Warszawy, 

W cjągu dwóch tygodni po zamie- 
szczeniu artykulu nie było żadnój re- 
akcji ze strony władz nadzorczych ani 
prasy. Nie bylo też odpowiedzi z ta- 
mów pra przeciwnych kierunków, 
jak również nie było reakcji publicz- 
ności, która często wyraża wobec re- 
dakcji swe zadowolenie lub protesty. 
W czasie najścia na redakcję i pobi- 
cia również nie zdawał sobie sprawy 
| a dopiero po aresztowaniu 


i pan również uważ: 
słowo „kabotyn* za słowo dobrotliwe? 
Osk.: — Nie, raczej |ekceważące. P, 
Cywiński był stąłym współpracowni- 
kiem naszego pisma i jako taki korzy- 
stał z wielu przywilejów. Mógł sobie 
np. pozwolić na ostre słowa pod adre- 
sem p. Mackiewicza tym bardziej. że 
polemika prasowa. między Cywińskim 
a Catem była dość ostra. 
PRZESZŁOŚĆ 
RED. ZWIERZYŃSKIEGO 
ch odpowiedzi p. Zwierzyń- 
skiego wynika, że zajmował się on 
zną na terenie Wilna je- 
sów zaborczych będąc 
członkiem tajnego komitetu edukacyj- 
nego, Po utworzeniu Litwy Środkowej 
bral udział w Sejmie wileńskim jako 
przewodniczący grupy 20 posłów. W 
Sejmie tym rozwinął wielką działal- 
ność za przyłączeniem Wileńszczyzny 
do' Polski wbrew ówczesnym tenden- 
cjom tworzenia uzależnionego od Pol- 
ski państwa litewskiego ze stolicą Wil- 
nem. Jego też zasługą i staraniem jest 
więc Ziemia Wileńska, stanowiąca inte- 
gralną całość z Rzeczpospolitą. Zwie- 
rzyński po przeforsowaniu uchwał 
Sejmu wileńskiego o przyłączeniu da 
Rzeczpospolitej brał udział w Sejmie 
polskim jako wicemarszałek. 
Adw. Engel: Czy rozmawiał nan 


wi Piłsudskiemu krzywdę. Na zapyta- 

nie prokuratora odpowiada, że arty- 
ł zał w „Dzienniku 

„Słowie”, 

— A o stosunkach w pań- 


P ro k 
stwie, które mogłyby mieć zwią 


ma Piłsudskim gdzie pan pis. 

Osk.: W „Dzienniku 
skim”, 

Prok.: — Jak dawno? 

Osk.: — Od r. 1916, 

Prok; — Od jak dawna wykiada 
pan na Uniwersytecie Wileńskim? 

Osk.: — Od 8 lat. 

Prok A na jak długo przed o- 
publikowaniem artykułu inkrymino- 
wanego wręczył pan artykuł redakcji? 

Osk.: — Na (rzy dni przed wydru- 
kowaniem dostar kretarce re- 
dakcji. 


PRZERWANE PYTANIE 


Adw. Glaser: — Czy bezpośrednio 
po pohiciu pana w redakcji... 

Przewodniczący przerywa to pyta- 
nie oświadczając, że nie dopuści do 
pytania w sprawie nie wiążącej się z 
procesem, 

Adw. Glaser: — Czy oskarżony 
wie, dlaczego go spotkał ten dzień kry- 
tyczny? 

Osk.: — Teraz wiem, ale z począt- 
ku nie wiedzialem. Z początku myśla- 
łem, że chodzi tu o mój wywiad, pole- 
mikę na temat poniewierania godno- 
ści ludzkiej. 

Zeznania swe osk. Cywiński składał 
w widocznym podnieceniu. a chwila- 
mi nawet mówiąc o roli marsz. Piłsud- 
skiego, odzyskaniu Wilna. w którym 
żyła_matka oskarżonego. mial łzy w 0- 
czach, a nawet załamał się glosowo. 


Zwierzyńskiego 

z Cy im na posterunku policji? 
— Byłem wówczas w takim 
enerwowania i gorączki, że 
m nie było. 

— A w Jakim stanie był par 


Zwierzyński: 
zdenerwowany. 


Zeznania Świadków 


Po krótkiej przerwie sąd rozpoczął 
przesłuchiwanie świadków, 


— Również był 


v ogień poszedł 
zieńnikarzy 


"niskiego p. Cha 

zna od szeregu lat, współpracując z 
nim na terenie Syndykatu. Zwierzyń- 
ski działaczem 


a i dziennika 
piero w ostatnich latach 
Jako działacz polityczny, 
zując osobę 


wiekiem, któr wnosi pierw 
k 1 rozwagi, posiada duże wyrobie- 
nie polityczne 1 spoleczne i odznacza 
się wielkim taktem, 

KIM JEST P. PIOTR KOWNACKI 


Prok.: — Od jak dawna w „Dzien- 
niku W: współpracował niejaki Piotr 


Kownacki? 
Śwd.: — Trudna mi jest określić 
datę. Wiem, że kiedyś p. Kownacki 


był związany z „Dzienn 
ko jego współpracownik. 
nie bierze udziału w pracy redakcj 
: — Czy to ten sam Piotr 
Kownacki, który był umieszczony nie- 
dawno w obozie odosobnienia? 
: — Tak. 
zy Kownacki miał spra- 
sądzie dziennikar- 
skim i o eo tam chodziło? 
INCYDENT W SĄDZIE 

Świadek szczegółowo opowiada o 
pewnym incydencie, jaki zaszedł w 
pokoju adwokackim w Sądzie Okręgo- 
wym w Wilnie. Kownacki jako apli- 
kant adwokacki miał żartobliwie czy 
też lekceważąco wyrazić się publicznie 
o marsz, Piłsudskim, co wywołało o- 
strą reakcję. Syndykat Dziennikarzy 
zawiesił go wówczas w czynnościach, 
a Rada Adwokacka wytoczyła Kow- 
nackiemu dyscyplinarkę. Sąd adwo- 
kacki udzielił wymienionemu nagany, 
po czym Syndykat przywrócił go w 
prawach członkowskich. 

Prok.: — A czy Kownacki był rów- 
nież zawieszony jako radny m Wilna? 


Obecnie już 


— O tym nie słyszałem. 
znany panu jest 
fakt, iż niejaki Obt, członek Syndykatu 
i współpracownik „Dziennika Wileń- 
skiego“, ujemnie scharakteryzował o- 
sobę marsz. Piłsudskiego w szeregu 
artykułów, ogloszonych w „Dz. Wi- 
leńskim*? 

$Śwd.: — Znam pana Ohta i coś o 
tej sprawie także slyszałem. Jest na- 
wet przemówienie marszałka, w któ- 
rym pewien ustęp poświęcony jest p. 
Obtowi. 

ZA CO P. KOWNACKI SIEDZIAŁ 

W BEREZIE 

Adw. Engel: — Czy obecnie p. 
Kownacki jest już zwolniony z Berezy 
jakich okolicznościach 
i w związku z czym został tam osa- 
dzony? 

$wd.: — Za demonstrację akade- 


Czy widział pan te demon- 
stracje i z jakiego powodu one nastąpi- 


ły? 

Prok. Żeleński: — Wnoszę o u- 
chylenie lego pytania. 

Adw. Engel oświadcza, że zmu- 


szony jest wyjaśnić kwestię osadzenia 
Kownackiego w Berezie oraz scharakte- 
ryzować podłoże demonstracji akade- 
mickiej, ponieważ kwestie te pierwszy 
poruszył prokurator. W sprawie ni- 
niniejszej nie chodzi przecież o p. 
Kownackiego — mówi Engel — a jed- 
S prokurator wypytuje o to świad- 


Prok: 


— Czy jak wynikla sprawa 


p. Kownackim, redaktorem „Dz. 
Wil był p. Zwierzyński? 
Przewodniczący: — Panie 


prokuratorze! Osoba pana Kownackie- 
go nie ma w tej sprawie znaczenia. 
wd: — O ile wiem, p. Zwierzyń- 
ski był wówczas w Warszawie i nia 
interesował się „Dziennikiem Wileń- 
skim”. 
SZACUNEK I POWAŻANIE 

Adw. Nowodworski: Jaką 
opinią cieszył się p. Zwierzyński u 
swych przeciwników politycznych? 

p Św d.: : — Otaczano go szacunkiem 
i poważaniem. 

Adw. Jasiń$śki: — Czy intereso: 
wał się pan osobą Cy’ skiego? 

W odpowiedzi świadek charaktery- 
zuje działalność Cywińskiego na polu 
pedagogicznym i patriotycznym: Cy- 
wiński obchodził niedawno  25-lecie 
swej pracy naukowej i pedagogicznej, 
wychował on spory zastęp pokoleń, w 
które wszczepił patriotyzm i miłość do 
narodu. 


PRZESZŁOŚĆ DRA CYWIŃSKIEGO 
Adw. Jasiński: — Czy Cywiński 

położył zasługi przy zakładaniu uni- 

wersy tetu wileńskiego? 

— Bezwzględnie tak. Był 

onkiem komitetu organiza- 

uniwersytetu i prowadził 


$ A jaki był jego stosunek 
do legionów 

wd. Pozytywny. 
zdanie wińskiego, 
kę z Rosją przed mars 


Słyszałem 
rozpoczął wal- 
Piłsudskim. 
munt Fedorowicz, 
współpracownik redakcji „Dziennika 
w skiego”, zeznaje, w jaki sposób 
l o COP-ie dostał się do rąk 
Zwierzyńskiego. Cywiński razem z 
tym artykułem nadesłał parę innych 
oraz list, w którym prosił, a- 
uło k je KOCE w 
ny był przed środą, 
tym czasie miał przebywać w KU ilnie 
Wańkowicz i zależało mu, aby recen- 
zję tę Wańkowicz przeczytał. 


GYWIŃSKI UGRYZŁ MACKIEWICZA 


Prok.: — Czy czytał pan ten arty- 
kuł WE posłaniem go do druku? 
Nie czytałem. 


temat "artykulu od 

Św Tak. Ale te rozmowy by- 
ły po zajściach 14 lutego w komendzis 
policji. „Rozmawiałem Wówcz 


cie na re- 
Doszliśmy do wniosku, że w 
Polsce nasiąpił jakiś przewrót i jego 
echem jest właśnie napad na redakcję 


stię, co spowodowało 
dakcję. 


„Dziennika Wileńskiego”. 

Adw. Nowodworsk — Jakia 
echo wywołał artykuł Cywińskiego w 
gronie redakcyjnym? 


(Dokończenie n tei). 


iranicy 


Proces doc. Cywińskiego 
i red. Zwierzyńskiego 


Ciąg dalszy ze strony 3) 


Ś w d.: — Mówiono, że Cywiński u- 
gryzł Mackiewicza. 

Adw.: — Czy Cywiński używał w 
swych artykułach ukrytych sztychów? 


Śwd.: — Nie. Występował z ołwar- 
tą przyłbicą, nie strzelając nigdy zza 
płota. Był szczery i prawdomówny. 


Na dalsze pytania prokuratora świa- 
dek wyjaśnia. że Piotr Kownacki praco- 
wał w redakcji „Dziennika Wileńskie- 
go“ i miał incydent w związku z obra- 
zą marsz. Piłsudskiego. Na wniosek 
grupy radnych Wilna Kownackiego za- 
wieszono w czynnościach radnego i wy- 
łoniono komisję dla zbadania, czy Kow- 
nacki nie dopuścił się czynu hańbiące- 
go. Komisja nie wykonała powierzo- 
nego zadania, gdyż w międzyczasie 
Kownacki został zawieszony przez wi- 
ceprezydenta miasta za opuszczanie ze- 
brań rady. 


ZAWIESZENIE 
„DZIENNIKA WILEŃSKIEGO" 


Prok: — Czy „Dziennik Wileński" 
był zawieszony? 

Śwd.: Był zawieszony bezpo- 
średnio po wypadkach majowych. 

Adw. Pieracki: Czy było 
wszczęte postępowanie karne przeciw 
Kownackiemu z powodu incydentu w 
pokoju adwokackim? 

Św d.: — Nie słyszałem o tym. 

Przed sądem staja z kolei mło- 
dziutka współpracewniczka „Słowa Wi- 


leńskiego* p. Tamara Dwora- 
kowska. 
Na jesieni ub. roku — zeznaje p. 


Dworakowska — zaczęłam praco- 
wać w redakcji „Slowa“, na początku 
zaś stycznia, będąc z wizytą u pp. Cy- 
wińskich, prowadziłam rozmowę z p. 
Cywińskim o artykułach Mackiewicza. 
Artykułami tymi zachwycałam się. Cy- 
wiński polemizował ze mną i dowodził, 
że nie można brać poważnie tego, co 
pisze Mackiewicz, gdyż działa on dla 
efektu. Cywiński sprawiał na mnie 
wrażenie entuzjasty, moralizatora i 
człowieka głęhoko wierzącego. Z pamię- 
ci cytował urywki artykułów Mackie- 
wicza i polemizował z nimi, Przypo- 
minam sobie też, że mówiąc o napisie 
na pomniku marszalka na Rossie. po- 
wiedział, że krzywdą jest dla tego kto 
się pojednał z Bogiem przed śmiercią, 
aby taki napis miał na swym grobie. 


OSTATNI ŚWIADER 


„ Wreszcie składa zeznania ostatni 
Świadek w tym procesie, bibliotekarz z 
Wilna, Stefan Burhardt, który 
zna osk. Cywińskiego od lat 25 i pod 
jego kierunkiem wychowywał się w 
szkole oraz uczył się historii polskiej. 
Za czasów zaboru rosyjskiego Cywiński 
był profesorem języka polskiego w 
gimnazjum, a od 1915 r. został miano- 
wany dyrektorem pierwszej szkoly 
polskiej w Wilnie. Wykłady jego o 
literaturze polskiej były niesłychanie 
interesujące i stały na bardzo wyso- 
kim poziomie naukowym. 

Obserwując Gywińskiego świadek 
Burhardt stwierdził, że więcej żył on 
literaturą i wypadkami dnia, niż swy- 
mi sprawami. W szkole, w której był 
wychowawcą, było ok. 80 pet „peowia- 
ków“, Świadczy to o wielkim napięciu 
patriotycznym, jakie potrafił wzbudzić 
Cywiński u swych wychowanków. Pa- 
triotyzm jego — mówił świadek — gra- 
niczył wprost z egzaltacją i fana- 
tyzmem. Więcej żył tym, co wykładał, 
niż rzeczywistością życia szarego. 

„Śwd, Burhardt wydał o Cywiń- 
skim jak najlepszą opinię. 


ZAŁĄCZONE AKTA 


Po badaniu świadka prok. Żeleński 
załączył do akt sprawy szereg doku- 
mentów, dla ustalenia skąd zaczerpnął 
Melchior Wańkowicz cytat, który na- 
stępnie znalazł się w artykule Cywiń- 
skiego w formie obelżywej. 


Pierwszy raz zdanie o „obwarzan- 
ku“ użyte zostało przez Ksawerego 
Prószyńskiego w r. 1931 w felietonie, 
zamieszczonym w „Czasie” pt. „W Bel- 
wederze'. Było to sprawozdanie z przy- 
jęcia delegacji młodzieży przez marsz. 
Piłsudskiego. Wówczas właśnie po raz 
pierwszy Prószyński podał aforyzm o 
obwarzanku, jaki wyszedł z ust mar- 
szalka. Felieton ten prokurator załączył 
do akt sprawy, jak również i egzem- 
plarz „Wiadomości Literackich“, po- 
święcony pamięci marszałka Piłsud- 
skiego, gdzie Prószyński po raz drugi 
cytuje zwrot o obwarzanku. Następ- 
nie załączono notatki polemizujące Ca- 
ta Mackiewicza, drukowane w „Sło- 
wie”, a odnoszące się do wypuszczenia 


na wolność Sergiusza Piaseckiego. W 
notatkach tych znajduje się zdanie, 
charakteryzujące ujemnie województwa 
centralne Rzeczypospolitej. 


ZAKAZ ABONOWANIA 
„DZIENNIKA WILEŃSKIEGO“ 
Na zakończenie prokuratora składa 

dokument wojskowy, stwierdzający, że 
w r. 1931 dowództwa okręgu Grodna 
wydało rozkaz do oficerów, zabraniaj: 
cy prenumeraty „Dziennika Wileńskie- 
go". Zakaz ten opierał się na uchwale 


|vtrerTSRTego saou Nonorowego. Uchwa- 


ła bowiem stwierdzała, że członków re- 
dakcji „Dziennika Wileńskiego" nie 
można traktować na płaszczyźnie hono- 
rowej, ponieważ ciągle atakują oni 080- 
bę marsz. Pilsudskiego i działają na 
szkodę armii polskiej. 

Obrona również ze swej strony u- 
zupełniła materiał dowodowy szere- 
giem artykułów, napisanych przez Cy- 
wińskiego. M. in. adw. Glaser załączył 
artykuł pt. „Co o Piłsudskim powie hi- 
storia". W artykule tym Cywiński pod- 
niósł zaslugi marsz. Piłsudskiego. Adw. 
Engel dla scharakteryzowania działal- 
ności oskarżonego Zwierzyńskiego w 
Sejmie Wileńskim przedstawił sądowi 
książkę protokółów posiedzeń sejmo- 
wych. 


Przemówienia obrońców w procesie 
doc. Cywińskiego i red. Zwierzyńskiego 


Po długim przemówieniu prokura- 
tora Żeleńskiego głos zabrał obrońca 
osk. Cywińskiego, adw. Jasiński. Mów- 
cą charakteryzuje na wstępie z jak 
najbardziej dodatniej strony postać 
oskarżonego Cywińskiego, zaznaczając, 
iż czyni to dlatego, że proces odbywa 
się w Warszawie, a nie w Wilnie, gdzie 
nikomu nie trzeba by opowiadać, kim 
jest Cywiński. Polemizując następnie 
z prokuratorem co do twierdzenia tego 
ostatniegoź iż to żółć i złość zmusza ta- 
kich ludzi jak oskarżony do wyłado- 
wania swej nienawiści w jakiej bądź 
formie. Obrońca cytuje przy tym wy- 
jątki z prac i pamiętnika oskarżonego, 
mające jego zdaniem udowodnić do- 
broć i czystość charakteru oskarżonego. 


Dalej obrońca w szerszym wywodzie 
udowadnia, że wbrew twierdzeniu pro- 
kuratora w całym artykule bynajmniej 
nie ma mowy o śp. marszałku Piłsud- 
skim i że oskarżony nie miał żadnych 
powodów, by znieważać jego pamięć 
obelżywym słowem. Tu cytuje szereg 
urywków z dzieł oskarżonego, mają- 
cych wykaazć jego rzeczywisty stosu- 
nek do osoby marszałka, Mówca nie 
prosi o wyrok uniewinniający, gdyż 
jest głęboko przekonany, że sąd sam 
dojdzie do podobnego wniosku. 

Z kolei przemawia obrońca oskarżo- 
nego Cywińskiego adw. Glazer, stwier- 
dzając na wstępie, iż w myśl współcze- 
snego pojęcia każdy czyn rozpatrywa- 
ny być winien nie w abstrukcji i ode- 
rwaniu, lecz w zestwieniu z całą syl- 
wetą moralną podsądnego. Podnosząc 
niezwykłą prawdomówność i szczerość 
oskarżonego jako jedną z głównych 
cech jego charakteru, obrońca stwier- 
dza, iż enipopełnił on czynu inkrymi. 
nowanego przez akt oskarżenia. 

W dalszym ciągu adw. Glazer oma- 
wia art. 152, z którego odpowiadają o- 
skarżeni, twierdząc, że przypisywany 
im czyn aktem oskarżenia nie może 
podpadać ze względów prawnych pod 
ten artykuł. Następnie obrońca Glazer 
zaznacza, że nie można przypisać ©- 
skarżonemu Cywińskiemu, by chciał 
znieważyć naród. Dalej obrońca cytu- 
je ustępy z artykułów, pisanych przez 
oskarżonego, które mają wykazać jego 
lojalność wobec państwa i narodu. 
Obrońca twierdzi, że działalność oskar- 
żonego była za e wybitnie narodo- 
wa i wybitnie polska, a cytując na- 
stępnie wyjątki z artykułu Mackiewi- 
cza o działalności oskarżonego z cza- 
sów okupacji niemieckiej, gdy docent 
Cywiński pracował w ciężkich bardzo 
warunkach z wielkim poświęceniem w 
szkolnietwie. Kończąc, twiepdzi obroń- 
ca, że oskarżonemu nie można przypi- 
sać winy znieważenia śp. osoby mar- 
szałka Piłsudskiego, ani też zniesła- 
wienia narodu. 

Adw. Englich, obrońca osk. Zwie- 
rzyńskiego polemizują z twierdzeniem 
prokuratora co do pociągnięci przypi- 
sywanego mu przestępstwa pod arty- 
kuł, 152 k. k. Dalej obrońca Englich 
idzie w kierunku, że osk. Zwierzyński 
nie wiedział o tym jakoby słowa te, 
które przytoczył Cywiński w swym 
artykule były kiedykolwiek wypowie- 
dziane przez marsz, Piłsudskiego. Ww 
dalszym ciągu obrońca, mówiąc o dzia- 
łalności Zwierzyńskiego, przytacza sze- 
reg przykładów o jego obywatelskim i 
patriotycznym nastawieniu. 


Adw. Nowodworski również stoi na 
stanowisku, iż nie podobna zarzucać 
oskarżonemu Zwierzyńskiemu świado- 
mej chęci ubliżenia pamięci marszał- 
ka, lub też obrazy narodu. Nie, zda- 
niem mówcy, nie wskazuje na to, że 
red. Zwierzyński, czytając artykuł Cy- 
wińskiego mógł przypuszczać, że była 
tam mowa o marszałku Piłsudskim i 
że użyte tam słowo obraźliwe mogło od- 
nosić się do marsz. Piłsudskiego. Skoro 
zaś nie bylo intencji i świadomości nie 


może być mowy o winie oskarżonego. 
Z zeznań świadków, dotyczących wy- 
sokiej jakości charakteru oskarżonego 
nie wynika również, iż mógłby on dla 
celów politycznych posłużyć się kim 
innym, ukrywając się niejako za jego 
plecami. 


Ubrofca Pieracki podkreśla. Że 0 
skarżenie nie naprowadziło żadnego 
dowodu winy ze strony oskarżonego 
co do świadomości jego obelżywego 
działania. Uwypukla moment po- 
wszechnej nieznajomości wypowiedzia- 
nego przez marszałka zdania. 

Po replikach prokuratora i obrońców, 
przewodniczący udzielił oskarżonym 
ostatniego słowa. ë; 

Oskarżony Cywiński przyznaje się 
do swej dużej skłonności do krytycy- 
zmu, którą łączy ze swymi zamiłowa- 
niami naukowymi, jednakże w danym 
wypadku nie działał w złej woli, uwa- 
żając, że krytyka nawet najwyżej po- 
stawionych jednosteń w państwie jest 
dopuszczalna i z punktu widzenia przy- 
szłych pokoleń może być nawet pożą- 
dana. Niemniej inkryminowanego sło- 
wa użył nie pod adresem marsz. Pil- 
sudskjego, wobec czego prosi o unie- 
winnienie. 

Oskarżony Zwierzyński do winy się 
nie przyznaje i prosi o wyrok uniewin- 
niający. 


Wyrok będzie ogłoszony dziś 


Na tym rozprawę przerwano i ze 
względu na spóźnioną porę ogłoszenie 
wyroku odłożono do poniedziałku go- 
dziny 13. 


Socjaliści razem z Żydami na 1 maja 


Łódź, 10. 4. Zarządy socjalistycz- 
nych partyj polskiej, niemieckiej i ż 
dowskiego „Bundu“ oraz klasowych 
związków zawodowych, odbyły wspól- 
ne narady nad programem obchodu 
1 maja w roku bieżącym. Przywódcy 
socjalistyczni nie ustalili marszruty, 
gdyż kwestią ta uzależniona jest od 
władz starościńskich. Natomiast po- 
stanowiono nie urządzać odrębnych 
pochodów w miastach mniejszych jak 
Zgierzu, Pabianicach, Rudzie Pabia- 
nickiej, Aleksandrowie i Konstantyno- 
wie, by nie rozpraszać sił socjalistycz- 
nych. Socjaliści z tych miast oraz 
podmiejskich okolic, przybyć mają do 
Łodzi, by pochód centralny był „impo- 
nująco liczebny* i „stanowił faktycz- 
ny przegląd sił socjalizmu". Tak uza- 
sadniają swą decyzję wodzowie socja- 
lizmu. 

Obserwując jednakże kształtowanie 
się stosunków politycznych trzeba 
stwierdzić, że PPS, a głównie klasowe 
związki stanowiące podstawę sił socja- 
listycznych, straciły na wpływach i by 


załatać braki, jakie uwidoczniły by się 
w razie zorganizowania wielu pocho- 
dów, postanowiono scentralizować w 
Łodzi socjalistów z całego okręgu. Ży- 
dzi ze swej strony przyrzekli udział 
motocyklistów (?) i rowerzystów (7) w 
pochodzie ogólnym. Oczywiście jak 
zwykle, połowa uczestników pochodu 
socjalistycznego, stanowić będą. Żydzi, 
którzy w dniu 1 maja ściągają z dziel- 
nie żydowskich do pochodu nawet ta- 
kich, którzy prowadzą skłądy i sklepy. 

Jak z powyższego wynika, maska- 
rada socjalistyczno-żydo-komunistycz- 
na w bieżącym roku jest trochę spryt- 
niej pomyślana. Mianowicie Żydzi w 
obawie o rozbicie odrębnego pochodu 
postanowili wziąć gremialny udział 
pod sztandarem PPS, na co socjaliści 
bardzo chętnie się zgodzili. Będziemy 
więc znów świadkami pochodu żydow- 
skiego, otoczonego ze wszystkich stron 
milicją porządkową, złożoną z socjali- 
stów Polaków. 

Przykre a zarazem śmieszne będzie 
to widowisko. 


Pikietowanie sklepów żydowskich w Łodzi 


Łódź, 10. 4. — Akcją pikietowania 
sklepów żydowskich przeprowadzana 
przez Stronnictwo Narodowe w ciągu 
ubiegłego tygodnia, we wczorajszą nie- 
dzielę przybrała na sile. 

Szczególnie silnie były pikietowane 
sklepy żydowskie w centrum miasta, 
a mianowicie część placu Wolności, 
gdzie znajdują się wielkie sklepy i hur- 
townie, ul. 11 Listopada, ul. Główna i 
część ul. Piotrkowskiej. Kupcy 
scy używali najrozmaitszych sposobów 
w celu usunięcia sprzed swych sk 
pów narodowych pikieciarzy, Nagania- 
cze żydowscy wyłapywali z ulicy nie- 
świadomych Polaków i niemal przemo- 


d 
podkreślić z uznaniem, że członkowie 
Stronnictwa Narodowego pikietujący 
sklepy żydowskie z wielkim taktem, 
ale i zarazem z dużym uporem, pełnili 
swe niełatwe obowiązki. Rozdano k 
kadziesiąt tysięcy ulotek, nawołują- 
cych Polaków do nie kupowania u Ź; 
dów „Akcja pikietowania dała powa 
ny rezultat, bowiem kupcy żydowscy 
już w godzinach popołudniowych zdra- 
dzali widoczne, duże zdenerwowanie. 

Na placu Wolności doszło do kilka- 
krotnej interwencji policji. 

Ilość przytrzymanych członków Str, 
Narodowego trudno na razie ustalić, 
gdyż akcja pikietowania odbywała sią 


cą wciągali do swych sklepów. Trzebaw kilku punktach miasta. 


Porzuciła dziecko 
u stóp ołtarza 


Rzeszów. (Tel. wł.) Sąd Okrę- 
gowy w Rzeszowie rozpatrywał sprawę 
wyrobnicy wiejskiej 25-letniej Zofii 
Zieleńczykówny, oskarżonej o porzuce« 
nie swego dziecka, 


Zieleńczykówna w kilka dni po uro- 
dzeniu dziecka udala się z maleństwem 
do Tarnowa, gdzie chciała je ochrzcić, 
Gdy po całonocnej wędrówce głodna 
i zmęczona znalazła się w mieście, u- 
dała się do kościoła ks. ks. misjona- 
rzy i złożywszy dziecko na stopniach 
ołtarza ukryła się we wnęce kościel- 
nej, aby przyjrzeć się, co się stanie z 
maleństwem. 

Dziecko zostało zabrane przez za- 
konnice, ochrzoce i umieszczone w 
żłóbku, toteż matka z całym spokojem 
udała się do domu. 

Upłynęło zaledwie kilka dni, gdy 
na posterunek policji przybyła Zieleń- 
czykówna i przyznała się do porzuce- 
nia dziecka, na skutek czego skierowa- 
no przeciw niej sprawę do sądu. 

Na rozprawie sądowej Zieleńczy- 
kówną oświadczyła ze skruchą, że 
pragnie jak najprędzei znaleźć pracę i 
odebrać dziecko. 


Sąd skazał ją na 3 miesiące więzie- 
nia z zawieszeniem, 


Zjazd legionistów 
i peowiaków w Łodzi 


Łódź, 10, 4. — W sali żydowskiej 
Filharmonii odbył się wojewódzki 
zjazd legionistów i peowiaków, na kt 
rym przemawiali min. Ulrych, Maii- 
nowsk nni. Minister Ulrych oświad- 
czył, że piłsudczycy nie wypowiedzieli 
jeszcze swego ostatniego słowa, nie po- 
Kazali jeszcze co potrafią i jakie posia- 
dają siły organizacyjne, i jeśli która- 
kolwiek z partyj pozwoliłaby sobie się- 
gnąć po władzę, piłsudczycy odeprą 
wszelkie zakusy. 

Na zjazd wpuszczano jedynie za 
kartkami zaproszenia, ściśle kontrolo- 
wanymi, przy czym wielu legionistów 
i peowiaków pominięto, a głównie zaś 
tych, którzy znani są ostatnio ze swych 
zapatrywań nacjonalistycznych, e 
można przemilczeć również faktu, że 
na sali było wielu takich, którzy ani w 
obozie legionistów ani peowiaków 
czynnego udziahu nie brali. 

Zjazd obradował w sali żydowskiej, 
mimo że na ten cel można było zdobyć 
kilka sal chrześcijańskich w Łodzi, 
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Po przywitaniu, które, trzeba przyznać, było dosyć 
oziębłe, gdy Klęskiewicz uparcie podkreślał własną 
zręczność, dzięki której udało mu się ową fałszywą 
piątkę „spuścić“, Basia patrzyła na niego w milczeniu, 
ale bardzo ponuro; nagle padło jej pytanie: 

— Dużo ci z tej piątki zostało? co? 

— Ano, Ba... Basieńko, szczerze mówiac to jakby 
nic wcale... bo widzisz, najprzód kupiłem dla ciebie 
pączki... No, ale ty przecież masz jeszcze tę prawdzi- 
wą piątkę, prawda? 

— A to ładna historia! Przecież właśnie fałszywa 
piątka u mnie została; przez prędkość dałam ci praw- 
dziwą... Masz teraz! Co będzie? Jutro od rana przyj- 
dzie sklepikarz; bo ja mu ją wtykałam, ale się zaraz 
spostrzegł! Co więc będzie, gadaj! 

Klęskiewicz patrzył na żonę bezmyślnie osowia- 
łymi oczyma, sennie już odpowiedział: 

' — No, to pech!... ale grunt — widzisz, że ten 
konduktor nie wpadł z tą... piątką. — I, zasnął. 
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Będą go za to lizać po dłoniach szorstkimi językami 
i sapać z kontentności, 

— Hihi, króweczki, hihi. Byle tylko gospodyni 
nie wyjrzała z chałupy, Hihi, hihi. 

Rozdał ukradkiem przysmaki, pogładził rogate 
łby i przez próg podziękował gospodarzom: — Panie 
Boże wielki zapłać. 

Raz jeszcze pogroził dzieciom wychylającym gło- 
wy z za ścian, a potem ruszył wolno skośnymi ścież- 
kami. 

Przed nim daleko zajaśniał nagle prostokąt cmen- 

tarza, wyglądający jak grządka z czarnymi kwiata- 
mi. Jon westchnął, a potem zaczął powoli wyliczać 
lata, zdążając ku chałupie: 
l — Łońskiego roku było mi 72, nie 78, albo tak, nie. 
mi Przerwały mu rachunek sroki skrzeczące na wik- 
lach. Zadarł głowę do góry: były wszystkie jak zwy- 
kle, jedna tylko zleciała z dachu i tarmosiła w po- 
krzywach robaka. 

Jon zniknął w sionce, nakrzył okruchów na ka- 
mienie, a kiedy z dachu usłyszał radosne skrzekoty, 
zaczął powoli obracać żarna. Mełły mu się jakieś 
dziwne myśli, znikały z ziarnem w gardzieli kamie- 
nia i sypały się w podstawione niecki na jutrzejszy 


chleb. 

Wyjrzał za próg, posypał znowu okruchów i od- 
pędzając natrętne sroki, czekał na mniejszych gości. 

Słońce się pokazało na chwilę nad suchą jabłon- 
ką, zaświeciło raz jeszcze w oknach Jona, a potem 
ułożyło się cicho w obłokach. 

Jon popatrzył na kamienie przy progu: okruchy 
były wyzbierane do czysta, ptaki usadowiły się na noc 
wygodnie na drzewach. 

Ucałował szkaplerz i wymówił vierwsze pacierze, 
nim się zjawiły gwiazdy. 


Na starcie 36 
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filozofował już na wesoło, wysiadając w pobliżu biura 
i macając w kieszeni palta 4 złote 80 groszy. 

W doskonałym nastroju mijało mu urzędowanie. 
Raz po raz uśmiechał się na myśl, jaką to niespo- 
dziankę sprawi Basi. — Przecież ona tę piątkę uważa- 
ła za straconą. Teraz jak znaleziona! Naprawdę, takie- 
go obrotu sam się nie spodziewałem. Muszę Basi pacz- 
ków przywieźć od Lardellego, będzie kontenta. 

Koło pół do 3 przed biurkiem Klęskiewicza stanął 
biurowy kolega Ptyś. Całą gębą dobry chłop, a już co 
do jakiejś wypitki po prostu — morowiec. 

— Słuchajcie, Klęska, czy wy aby pamiętacie, że 
to dziś Jaśka imieniny? — pytał Ptyś. 

— Którego znowu Jaśka i właśnie dzisiaj? 

— Ano dzisiaj jest Jana Kapistrana, o, widzicie, 
stoi jak byk w kalendarzu i są też dla tego imieniny 
Jaśka, kapujecie? 

— (o też wy powiadacie? — dziwił się Klęskie- 
wicz. — Akurat 28-go imieniny urzędnicze, to głupie 
urządzenie, bo niby jak? 

— (o jak? Trudno, jeśli komu właśnie w końcu 
miesiąca przypada jego patrona, to co? 

— No, i co się zrobi? przecież wszyscy są:na go- 
lasa! 

— Et, głupstwo; każdy weźmie jeszcze po parę 
złotych zaliczki i dobra! 

— Żadną „dobra“, ja pierwszy nie wezmę, bom 
już tyle wziął, ile się dało, a więcej Strucel mi nie da... 
chyba, czekajcie, zaraz, mam myśl, Słowem — dobrze, 
a co zamierzacie? 

` — No nic tam wielkiego nie będzie; ot taka nasza 
nędza... Po biurze zejdziemy się wszyscy na różku, 
wiecie u rudego, no i jakoś sie obleje tego Kapistrana! 

— Więc dobrze, zgoda, przyjdę; a teraz ustąpcie, 
Ptyś, bo ja muszę pokończyć zamknięcia, a jest tego 
do cholery i więcej. 


M. WODZY SKI 


PECH 


NOWELKA URZĘDNICZĄ 


O pół do ósmej był ostatni czas, aby Klęskiewicz, 
najpunktualniejszy z urzędników swego biura, mógł 
zdążyć na kolejkę, którą codziennie o 7,35 wyruszał do 
Warszawy z podmiejskiego urzędniczego osiedla, no- 
szącego symboliczną nazwę „Za ostatni grosz“. 

' Klęskiewiczowi na jego „bieg na przełaj“ do przy» 
stanku pozostawało równe minut pięć i ani minuty 
więcej. 

Zwykle wychodził on z domu już o 7,25 i ze spo- 
kojem, mając całe 10 minut, dostawał się na przysta- 
nek, odległy o niecałe pół kilometra. 

Ale dziś od samego rana miał widocznego pecha. 
Nieco oto zaspał, bowiem brigde u Kowalczyków skoń- 
czył się dopiero o 1-ej. Przegrał tam resztkę pozostałej 
mu do I-go pensji, a więc całe 4 zł 65 gr. Był więc co 
się zwie goły i odpowiednio na siebie wściekły. A na 
dobitkę bolała go fatalnie głowa — przepisywał to za- 
pewne nie bez racji. owemu „siódmemu* wypitemu 
już na odchodnem, do którego gościnny gospodarz 
dolał jakichś „bajkowych* kropli na wzmocnienie. 

Stojąc, jednym tchem wypił kawę, poprawił kra- 
wat, zjeżdżający stale na prawą stronę, i już w pal- 
cie i kapeluszu stawiał nogę na ganku, gdy przypom= 
niał sobie, że nie ma ani grosza, a przecież za tram- 
waj w Warszawie trzeba płacić, żeby tam niewiem co. 


Tabela loterii 
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Ii i ciągnienie 
Główne wygrane 


Główna wygrana 150.000 zł. 
padła na nr. 20711. 

25,000 zł.: 14069 66621 

15.000 zł.: 7615 112484 
| 10.000 zł.: 27366 117182 137900 


` 5.000 zł: 30376 45754 47228 
61950 78785 143792 
2.000 zł.: 15761 18138 18428 


45140 68028 27612 123045 144954 
12537 

1.000 zł.: 9407 19052 30410 
40024 61563 93341 98571 119669 
131228 142187 149821 

500 zł: 11087 14525 31502 
34219 49502 50224 923 52950 
61597 66260 79290 81603 82593 
84384 113079 115667 130776 
131543 156089 159698 

250 zł.: 284 2497 3823 9204 95 
22515 24183 27556 33241 843 
34776 35446 39356 42066 620 
44134 47084 552 890 49294 51294 


442 542 58413 60198 227 62514 
656%6 69183 73673 79109 81270 
909 83346 870 85492 736 86237 
88571 92822 941 95298 96971 


98764 929 99619 103724 105277 
108113 110060 427 112738 115753 
116630 119149 289 120762 123028 
125020 299 126580 127123 131230 
581 135021 137634 143888 144407 
149136 151197 156697 159826 


Wygrane po 125 zł. 


100 321 22 512 661 783 1094 289 
806 2189 214 51 3082 146 705 946 
4506 5089 562 1 870 6627 
840 85 98 7211 14 339 617 71 5011 
181 314 37 487 617 9425 718 22 


1 
894 10039 374 616 46 716 832 
038 490 


1 
7719 861 15118 255 909 9 
"16415 533 17520 81 823 19127 546 


635 T2_ 821 64 917 58 20008 5555 
ziner 152 22197 296 784 885 23079 


709 
5 


4011 584 650 784 
28467 549 632 889 29465 717 814 
30268 650 31021- 

32244 49 394 535 766 33139 985 
34053 239 501 854 36301 454 623 880 
37300 40 502 

38021 662 548 88 819 39553 604 
768 40538 41123 53 865 42130 50 296 
43360 565 984 85 44481 45037 117 
886 46028 120 478 47439 97 766 48389 
49024 610 860 990 50179 225 438 759 
843 86 98 51136 345 59 675 717 56 
52186 561 94 765 914 54601 796 849 
923 90 55304 586 940 56018 46 115 
362 884 914 57141 62 300 47 66 588 
806 58109 835 59278 652 54 791 848 
60154 97 218 305 537 82 748 98 817 
61155 393-598 872 62060 365 454 856 
64 63042 183 64441 549 951 

65364 84 427 531 94 971 66062 315 
27 400 553 67001 88 100 3 369 77 520 
916 68004 800 69014 535 95 685 913 
170426 801 931q 71454 7% 95 570 643 
875 91 72044 860 583 656 65 734 48 
98 73161 74514 807 75079 356 593 
609 849 925 76337 608 835 77582 
18649 79408 13 500 90 777 934 80520 
619 769 823 81032 450 604 47 906 38 
82178 364 729 6l 83053 263 737 75 
802 84280 722 85076 120 881 86386 
512 25 87135 339 496 578 88146 328 
51 578 89083 146 387 427 90393 
9108 92052 473 719 822 85 974 
98233 462 94100 460 84 95132 298 
96133 05 374 705 74 809 912 

97097 165 245 84 482 820 98250 
781 99163 478 503 699 825 81 
100708 101162 370 461 102011 


668 710 805 105159 261 661 
106218 59 373 960 107246 344 505 
88 862 922 108355 413 49 550 771 
825 913 29 109069 161 318 455 
824 110173 111347 7838 112102 
745 64 837 113063 66 436 587 732 
114123 353 529 932 115892 479 
960 116435 550 603 117270 344 
671 800 991 118400 520 35 756 
119288 587 970 120192 487 549 
634 712 62 824 87 121337 899 
122247 899 123056 121 385 413 551 
52 124838 965 125293 481 126293 
127363 505 964 128052 423 602 

129064 787 948 130079 268 448 
87 566 740 131464 587 628 889 905 
132142 275 320 604 772 929 64 9%6 
133827 134142 665 185055 503 6 
134229 579 137071 274 318 4442 990 
138184 667 985 139369 741 

140056 388 669 780 141348 548 909 
79 142595 $81 940 57 143888 144059 
354 418 145171 230 998 146190 333 
821 147711 826 148030 178 622 64 
991 149001 157 862 59 914 150138 89 
365 498 693 115159 97 398 434 523 
25 32 743 152019 222 309 25 153220 
385 465 633 77 819 154591 155133 
384 613 156500 732 157001 459 651 
75 757 905 18031 159746 


Wygrane po 62,50 zł. 


31 102 25 386 459 763 847 97 
930 1197 330 31 428 574 662 961 
2308 3129 62 202 442 760_4336 717 
615 5348 477 508 690 6035 106 458 
914 40 7244 386 519 68 59 624 710 
819 99 912 22 8045 34 67 217 398| 
434 670 90040 85 172 202 407 538 
743 97 805 33 921 34 55 10101 6 
2 78 465 78 569 657 954 96 11113 
684 12703 22 40 63 925 13066 110 
27 46 364 771 14161 525 771 
15015 82 107 47 474 757 16110 87 
488 759 17214 366 76 721 45 68 
90 95 18226 344 408 10 744 806 
19006 23 52 207 402 542 657 47 
860 20101 344 596 21064 407 525 
627 811 22026 203 267 508 40 763 
979 87 23328 86 
512 900 78 85 


250 
269 


18 661 717 76 833 
562 936 31212 606 
32284 349 496 717 83 888 999 33042 
150 290 770 924 34 34224 509 749 840 
73 35019 209 604 36017 53 400 529 
824 37093 252 370 406 74 673 97 
38134 209 479 684 734 879 39208 
58 92 310 731 40039 265 78 88 306 
512 99 760 979 41206 42 53 389 437 
671 716 42016 55 71 253 373 553 636 
"740 43013 22 30 367 700 813 67 979 


60 93 319 24 53 426 755 804 52 


TTL 


89171 243 315 76 442 547 677 
931 90006 336 732 861 91197 99 259 
89 300 589 777 80 947 92101 275 


642 917 98304 437 626 60 797 876 
94191 232 375 479 524 856 976 95198 
212 489 599 790 835 68 96365 425 
542 666 Tót 

97238 67 460 604 801 98074 274 
427 554 60 85 835 47 992 99263 70 
324 528 666 100155 361 615 938 
101033 107 14 282 96 509 22 666 69 
824 10116 22 93 297 388 582 
103016 239 450 573 645 808 976 
104209 93 438 571 651 58 95 845 
105055 88 286 319 437 908 106249 
322 655 751 107405 63 522 64 933 
108054 437 109206 312 13 598 624 
867 110318 625 712 990 111200 
322 418 584 858 112029 55 251 82 
113093 307 60 450 727 829 94 
114061 106 80 414 70 538 713 
115415 578 963 116459 648 12 733 
835 70 117136 43 263 334 438 578 
854 118158 340 575 756 119034 
140 242 467 546 690 714 979 
120065 91 297 543 868 914 48 79 
121322 80 96 439 579 942 122104 
201 421 860 71 964 123278 124089 
190 793 862 975 125002 18 149 
399 485 627 828 126108 77 258 364 
449 522 52 672 127151 59 358 467 
824 986 128105 7 364 438 78 755 
877 

129083 135 333 85 529 767 935 
130227 50 131053 139 433 581 668 
755 132003 434 751 886 965 133149 
562 685 134127 65 885 435 747 902 
135327 403 816 50 49 134024 186 215 
647 69 708 16 137270 300 403 
38205 908 49 62 139115 330 675 


140032 72 175 495 9 573 736 89 


7 
845 932 141103 77 264 530 36 836 | 2 


2 
j2 


994 142009 33 488 795 940 143386 


90 768 144055 206 99 499 649 145055 | 


441 64 85 683 722 34 146053 492 516 


31340 33049 263 311 630 
36402 953 37125 315 445 39313 40874 
93 41209 934 42527 44838 45295 593 
647 705 46109 236 47747 990 48987 
49592 813 50137 937 53369 56550 
882 59259 677 60821 61538 899 62747 
801 4 63550 29 64822 39 66780 70 
67470 669 699 68686 732 70673 71016 
907 74087 920 75544 947 

76075 613 88 79260 422 792 80108 
821 81095 82365 452 83940 84791 
85308 478 920 86068 383 508 87456 
803 89229 91744 94387 95056 176 923 
47 97079 370 98157 789 101087 835 
102379 594 105176 298 668 95 978 
106000 124 107437 108493 871 109287 
344 110048 228 111237 112128 527 
113149 114349 115199 228 37 116372 
708 117339 118197 616 119011 59 324 
120057 742 995 122374 870 123021 
124436 126282 362 749 818 126282 
127378 129343 741 131642 991 132206 
133254 366 134184 791 828 98 135415 
186 879 74 136101 282 447 62 633 
722 138652 139113 459 

140135 93 239 141505 900 41 142717 
34 143086 144 145107 294 586 619 
51 146545 767 148578 149524 150488 
152326 163495 717 154156 800 155115 
156199 518 157201 37 158509 718 
159773. 


Wygrane po 62,50 zł. 


128 1528 21115 2573 2614 38 2883 
3032 3136 3528 4268 4576 4688 5295 
3326 6375 43 6420 6531 6701 6877 
1076 87 7253 7475 7751 8973 9272 
74 79 9179 10077 568 95 1142 67 
12388 42380 617 13233 857966 14041 
242 302 732 15211 42 427 826 16354 
631 88 1746] 793 881 18588 715 
19067 240 771 875 20257 500 727 
21 628 847 22 874 01 23024 251 
24719 25 436 869 921 26426 450 692 
159 27245 861 28078 492 645 784 
5 805 30147 838 31083 155 
78 81 409 557 731 873 32862 
34405 788 99 834 35094 443 60 740 
36149 37023 579 38061 64 113 386 


12370 464 665 705 15023 162 833 943 
16404 17004 303 18 55 408 724 59 
918 96 18043 60 19835 21122 963 
22493 23239 988 24404 25641 26635 
27211 29455 730 952 31907 32724 
38300 56 608 34051 61 385 35163 940 
36023 54 348 446 37131 235 566 674 
911 33 39558 936 40104 785 976 41602 
14 787 934 42186 488 898 44664 724 
838 45588 723 976 46189 338 670 
48825 962 49023 50400 691 781 905 
51346 52241 969 53799 54099 612 794 
56297 636 57081 58414 63 514 59 
60488 547 62398 63155 64359 62 461 
558 65490 674 831 66924 67622 759 
69096 280 919 62 70327 776 867 
11154 574 72063 260 403 73048 586 
739 56 74127 76309 77137 844 79699 
795 80092 187 714 910 82058 85569 
93 86323 87127 250 860 88972 89596 
959 90328 91132 558 690 92726 93054 
96384 422 517 97003 98982 99269 
100205 98 102334 103498 714, 104301 
105054 106994 107413 108135 452 


798 992 147029 203 331 551 148257 | 494 891 39071 303 40818 27 1 931 
492 702 866 918 140328 640 850 914 |41149 218 313 644 738 819 42576 788 
93 150239 366 970 151034 83 405 1243359 583 44031 45377 46313 85 761 


2 53 152130 874 153267 


8|390 472 691 771 825 


ill ciągnienie 
Główne wygrane 


Stała dzienna wygrana 20.000 zl. 
padla na Nr. 116970. 

5.000 zł.: 83793. 
50.000 zł.: 132532. 

25.000 zł.: 18944. 

15000 zł.: 3182 23788 105056. 

10.000 zł: 23884 114547 154725 
147030. 

5.000 zł.:78502 15412. 

.; 27589 6769 67203 80692 


44008 48 157 71 408 46 609 11 33 47 | qgar TaicZi ©0822. 


65 739 857 45191 249 578 662 745 


1.090 zł.: 13720 78943 79358 92744 


863 947 103596 712 18 104219 556 


56 48026 465 206 684 947 47122 513 | 143525, 
349 402 23 81 49155 83| 50g zł: 6541 8471 23214 44989 
712 18 69 83 960 50057 146 65 550 | 47419 60088 60914 70473 75027 78983 
664 68 757 910 51016 537 814 969 |sp542 54006 113740 121584 121209 
52050 249 420 663 788 882 53026 264 | 124984 130022 147596 152286 155691 
88 456 571 660 882 54292 487 55017 | 158153 159832. 
400 452 543 724 90 56217 437 712 900| 250 zł.: 1011 6226 7723 12169 
25 57344 46 552 633 987 58091 133 | 11604 11998 12259 13544 16086 
243 373 443 543 797 907 59001 246 | 20215 28215 30502 33418 38090 44190 
319 474 621 48 60017 232 513 45 73 | (5200 45452 45355 52148 52646 57668 
626 35 774 931 61033 42 460 729 61 |5g433 62605 65565 68034 69071 70821 
903 62135 70 241 728 914 40 63055 | 70g42 71457 73719 76443 76358 79044 
237 343 70 596 876 64069 90 111 217 |79578 81716 89921 92968 93427 96961 
30 34 481 562 86 97227 97864 98216 103600 105168 
65043 67 270 6% 66092 121 213 |106618 107600 107395 111602 115820 
324 468 503 940 67183 261 378 866|17484 118918 119091 119905 120496 
905 68321 884 69022 40 249 529 635| 122403 123601 125330 130452 131276 
94 72160 80 349 507 866 73609 74070 |135247 135801 141152 143055 144975 
114 430 654 730 75048 164 312 94 | 145877 118345 150392, 


1 767 93 858 986 76179 27| Wygrane po 125 zł. 
10: 


77010 250 315 552 78165 
3 79118 40 68 380 517| 64 1003 1426 3070 3928 4411 5187 


897 83136 37 224 318 572 873 84450 | 18707 982 20078 645 21399 806 
871_ 906 385246 557 83 644 733 817|22612 23021 227 867 24630 25076 
86194 216 458 662 815 17 907 S8|496 26844 27294 343 77 28318 425 
87068 377 798 979 88044 148 55 250188 29182 584 758 80 860 966 30395 


47008 44 100 224 77 49218 980 51074 
059 374 606 53439 54558 56473 
459 58106 305 424 Q5 609 746 


| 828 59228 353 58 6664 703 840 60059 


178 679 % 702 61314 431 508 954 
62946 63076 501 37 77 624 896 990 
40 64287 383 410 65430 824 66318 
422 717 48 67 869 67123 408 68341 
69611 770 824 90 70639 998 71301 2 
608 730 72167 76 241 439 73094 
74283 889 920 75002 178 242 82 429 

76510 93 726 77366 587 829 78009 
79029 145 15 93 644 827 80241 457 
58 572 963 81499 786 82103 350 601 
5 83150 674 91 811 84290 583 624 
60 801 22 85024 786 78 836 950 8604 
470 558 87917 88025 50 273 525 634 
51 71 72 720 89269 621 90257 468 
880 912 91251 356 75 828 92036 79 
881 83462 595 BOG 84428 725 85171 
250 81 850 96339 235 532 633 865 
BZ 479 877 98572 99198 298 776 
303 4 

100998 101400 619 102206 850 54 
103203 382 807 65 104093 236 473 
105304 28 515 748 106119 264 728 54 
55 107068 108197 204 109020 400 575 
110061 205 72 78 417 111133 267 71 
815 30 112269 23 113032 851 914 21 
94 114811 906 116336 828 992 117001 
567 118224 T17 906 119435 732 120296 
877 121183 12574 606 124024 51 558 
119 869 125156 649 895 127401 
128153 250 996 129118 771 130116 


504 610 828 131194 97 215 378 
132076 125 750 86 133215 816 453 
134234 71 527 135237 589 648 136282 
137178 80 337 780 138382 139078 368 
916 140367 567 141241 315 528 143502 
142247 633144127 247 633 146489 523 
146545 147064 500 645148083 44 148 
548 33 149244 363 524 469 150822 834 
959 151144 666 152368 684 158307 45 
154225 850 921 155569 835 156653 
mda 158378 158098 468 159419 306 
9i 


IV ciągnienie 


Wygrane po 125 zł. 


93 1865 978 2875 3457 4262 660 
700 6287 452 10489 768 946 11922 


533 794 882 110080 85 181 111026 
112045 92 712 113059 451 541 731 
115029 116573 782 117641 118114 
552 119293 120522 121386 576 646 
123898 124405 126396 746 127346 
911 128135 129040 239 730 991 
130287 826 131186 715 132575 133764 
818 134637 136322 91 137369 715 
138001 285 139716. 


142091 375 143229 145614 739 916 
146035 92 665 147588 644 148058 341 
149507 15024 478 152300 153319 
155241 686 156412 513 654 157244 
308 158202 159557 


Wygrane po 62,50 zł. 


214 58 1276 530 95 683 844 989 
2470 3287 620 4947 78 6205 816 951 
| 64 6377 588 615 24 807 75 7193 231 
41 359 545 634 8070 108 678 713 949 
9138 223 47 619 904 10556 800 11279 
18053 273 450 822 932 35 14100 611 
84 786 15371 614 946 16343 710 17758 
933 18015 86 436 65 840 78 19254 
510 853 20048 129 319 528 21152 851 
911 95 22002 528 23675 761 944 
24269 853 65 25135 360 26264 28045 
269 380 998 29161 713 30162 804 929 
31876 32088 562 855 33025 396 436 
602 34030 94 266 405 62 864 35522 
38228 437 588 971 37659 713 38313 
39129 406 28 711 40563 655 813 931 
41283 554 809 42809 43031 620 45043 
291 546 47562 48276 596 651 929 
49507 796 977 50028 614 48 755 877 
51092 387 839 52292 736 53 53947 
54475 98 954 55519 34 849 56283 
57086 600 29 911 58573 75 714 947 
59008 60056 348 876 61420 62203 
63057 628 826 64 64080 809 65484 
66386 831 67286 315 23 913 69282 
601 70138 352 424 78 720 71377 548 
72028 47 272 479 715 81 904 73069 
TAABI 112 222 29 520 952 57 75074 

76163 566 837 77543 93 965 
78280 490 573 874 79117 47 87 266 
93 595 662 80120 32 499 81502 52 639 
65 82714 50 83261 84080 85028 407 
27 721 34 83003 42 733 87220 722 
88138 487 522 89 832 89192 482 560 
907 90056 150 330 91075 91 306 41 
684 790 92009 513 612 984 93543 
836 921 94108 211 95267 567 614 
96139 268 536 39 610 738 73 983 
97425 647 98096 221 47 665 92 99026 
201 605 715 941 101197 489 718 934 
102163 103178 530 803 84 105509 962 
96 106093 619 77 85 107384 108088 
109015 278 740 808 110537 112165 
620 866 113052 196 669 74 766 114035 
307 543 61 710 28 115566 877 116011 
293 349 69 549 673 712 117297 694 
118189 759 885 114121 557 120533 
685 121153 596 766 122099 12325% 
562 722 813 34 980 124320 518 64 
653 125426 52 799 126591 127731 
128704 61 129765 130873 131091 366 
882 132178 _ 133525 661 817 85 012 
134056 202 722 25 135689 136096 
137280 593 837 138098 238 505 704 
139182 763 


140198 217 312 431 827 142500 3 
44 14 712 144028 910 14 145297 385 
425 931 145052 198 225 34 738 943 
147288 342 149823 150171 590 995 
151201 152171 486 153074 216 747 
27 943 61 154174 83 427 768 155686 
156125 465 778 897 157548 841 922 
158057 747 852 159193 861, 


Tabele loterii państwowej podajemy bez gwarancji 


Jedna z większych afer na Śląsku 


Ktowice. (A. J.-S.) W związku 
z aferą dewizową Naftalego Bessera 
z Katowice i jego kilkunastu towa- 
rzyszy, w łączności z którą aresztowa- 
ny został w sobotę i osadzony we wię- 
zieniu, kupiec żydowski z Katowic 
Józef Krakauer, organa śląskiego In- 
spektorafu Okręgowego Ochrony 
Skarbowej przeprowadziły kilka rewi- 
zyj na terenie Sosnowca. 


M. in. przeprowadzono rewizję u 
kupca Arona Lencznera, podejrzanepo 
bardzo poważnie o kontakt ji współ- 
pracę z szajką Bessera, ale rewizja ta 


Prenumerata 
Orędownika 


odnoszenie do domu o 
miesięcznie 234 ci. kw. 
na 6 wydań tygodniowi 


3— ni miesiecznie Nakisd i czcion 


rak: 


10, Fezonieów niezatnówonych te 


mies'ęcznie (1 wydan Gł: 2 odbiorem w 


nie dostarczyła w tym kierunku żad- 
nych dowodów. Natomiast funkcjo- 
nariusze Ochrony Skarbowej dokonali 
w mieszkaniu Lencznera innego cie- 
kawego odkrycia. Stwierdzono mia- 
nówicie, że mieściła się tam melina 
przemytnicza. Znaleziona w melinie 
wielka ilość jedwabiu pochodziła z 
przemytu, który Aron Lenczner zby- 
wał częściówo na miejscu, © i 
zaś dostarczał kupcom warsza 


Jak zorganizowana była szajka, za- 
opatrująca go w jedwab, jakimi szedl 
on drogami, oraz jakie są rozmiary 


enturach 235 zł, Zs 
miednia”dopiata. Na poczach j u listonostów 

od aeza prerimnje zamówzenia uzito 
2, pon edzialkowego). od opasky w Polece 
Polska. Spółka Akcyjna. Poznań. św. Marcin 


lnie 1. 


a nie zwraca, 
Y tzie wypadków spowodowanych siłą wyższą, Dzzeszkód w zakladzie, straj) 


czonyci 


sów itp. wydawnietwn nie odpo! 
numerów lad odezkodowania. 


tej afery — dotąd nie wiadomo, wła- 
dze bowiem ze względu na dobro 
śledztwa trzymają szczegóły w tajem- 
nicy. W każdym razie jest to jedna 
z większych afer przemytniczych, u- 
jawnionych w ostatnich latach w Za- 
głębiu przemysłowym. 


Arona Lencznera przytrzymano i 
przekazano do dyspozycji władz są- 
dowych w Katowicach, które na wnio- 
sek prokuratora osadziły go w wię- 
zieniu. 

Niezależnie od tego Inspektorat 
Okręgowy Ochrony Skarbowej prowa- 
dzi w porozumieniu z prokuratorem 
okręgowym dalsze dochodzenia prze- 
ciwko szajce Bessera. 


Centrala 


Przeciw żydom 


Radomsko. (Tel. wł.) Podczas 
jarmarku w osadzie Szczerców pow. 
radomszczańskiego doszła da poważ- 
nych zajść przeciw Żydom. 

W pewnej chwili ludność zaczęła 
przewracać żydowskie stragany, a na- 
stępnie wybijać szyby w sklepach ży- 
dowskich, demolować składy i 
szczyć znajdujący się tam towar. Nie 
obeszło się przy tym bez poturbowania 
kilkunastu Żydów. Policja z niema- 
łym trudem opanowała sytuację are- 
sztując kilka osób. 

Ludność Szczerców postanowiła na 
skutek tych zajść nie wpuszczać wię- 
cej do siebie handlarzy żydowskich. 
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Nowym w Polsce wyprodukowanym filmem 


Fot. Stephot 


jest „Wrzos“ według powieści Marii Rodziewiczówny. Oto kilka scen z tego świeżo ukończonego filmu. 


„Wrzos“ Rodziewiczówny na ekranie 


Jubileusz świetnej naszej powieściopi- 
sarki Marii Rodziewiczówny zbiegł się nie- 
mal z zakończeniem nowego filmu, osnute- 
go według jej powieści „Wrzos”. Określa 
się go jaka „drugi po „Trędowatej” film 
ze złotej serii filmów polskich”, chociaż 
scenariusz — według twierdzeń wtajem- 
niczonych — odbiegł rażąco o pierwo- 
wzoru. bez szkody zresztą dla filmu. 


| 


We filmie występują m. i: Stanisława 
Wysocka, Ćwiklińska, Zelwerowicz, Junosza- 
Siępowski, Brodniewicz, Cybulski. 

Główną rolę, a mianowicie panny Kazi- 
miery Szpanowskiej, odtwarza mało wśród 
miłośników filmu znana Stanisława Anzel- 
Engelówna, która — jakby wynikało ze 
zdjęć reprodukowanych w niniejszym nu- 
merze — tchnie urodą nieprzeciętną. 


Czy Polka z Lille 


zrobi karierę filmową? 


W swoim czacie donosiliśmy o córce 
emigranta z Lille Danieli Lorkównie. któ. 
ra zdobyła a nagrode w konkur- 
sie fotogeniczności i równocześnie zasn- 
gażowana zostala do filmi .Ceux de la 


donare“ "Ci. z komory eln Oberniè 
od jednego z naszych Gz który 
przebywa ostatnio we Franc. otrzyma- 


liśmy pomiższe uwagi: 


Polonia w Lille szczyci się tym, że sąd 
konkursowy wyróżnił Polkę speśród liez- 
nych kandydatek Francuzek i przyznał jej 
pierwszą nagrodę, a ponadto powierzył jej 
rolę w nowym filmie. Rodacy nasi jednak 
wysuwają szereg zastrzeżeń. P. Lorkówna, 
córka wychodźcy polskiego, pracewała jako 
stenotypistka w dziennika polskim „Głos 
Wychodźcy”. Niespodziewane zaangaźowa- 
nie jej do filmu wywarło na miej wielkie 
wrażenie. Niedościgłe marzenia skromnej 
dziewczyny stały się rzeczywistością. 

Czy jednak można mówić o karierze -fil- 
mowej? Słuszne są ku temu obawy Wy- 
twórnia, która wręczyła Lorkównie kon- 
trakt, jest przedsiębiorstwem nie dysponu- 
jącym kapitałem w takich rozmisrach, jak 
wymaga tego solidna placówka filmowa. 
w dodatku film z rodaczka naszą jest dru- 


Samochodem własnym zajeżdża 
Robert Montgomery codziennie do pracy 
w studio filmowym i nie wzbudza tym wśród 
kolegów zazdrości, w Hollywood bowiem po- 
siadanie limuzyny jest rzeczą powszechną, 

zwlaszcza wśród aktorów filmowych. 
Fot Metro Goldwyn-Mazer 


gim obrazem, nakręcanym przez tę wytwór: 
nię tytułem próby. 
Powodzenie filmu o urzędnikach celnych 
i kontrabandzistach z nad granicy francu- 
sko-belgijskiej ma zadecydować a dalszym 
istnieniu wytwórni. W Lille panuje przeko 
nanie. że jeżeli wielkie plany właścicieli wy- 
twórni spalą na panewce, to i Lorkówna 
będzie musiała powrócić do pracy biurowej. 
bo do innych wytwórni francuskich droga 
dla adeptów filmowych jest niezwykle utru 
dniona — bez protekcji. 
Są też pesymiści, którzy wywęszyli 
w onym konkursie fotogeniczności trick re- 
klamowy organizatorów konkurzu, trick 
szyty grubymi nićmi. Oto podejrzewa się 
wytwórców filmowych z Lille, że przy za- 
Kontraktowaniu p. Lorkówny liczyli się nade 
wszystko z publicznością polską, która jest 
stalą i najlepszą klientelą kin francuskich 
kasowość zaś filmów w ośrodkach polskich 
podwaja się wtedy zwłaszcza. gdy znający 
psychikę Polaków właściciel kina wyświe- 
tla raz po raz polski obraz. Miejsce impor- 
towanego filmn z Polski ma zastąpić film 
z Lorkówną. Eksperyment ten może się nie 
ndać. Rodacy nasi bowiem wyraźnie pod- 
kreślają, że wolą we filmie polskie góry, 
polskie wsie i miasta, i polskie morze nad 
Polkę wśród Francuzów, grającą rolę pod- 
rzędną, a co gorsza, rolę nieodpowiadającą 
charakterowi duszy Polaka na obczyźnie. 
— Rolę taką zdolny jest powierzyć Pol- 
ce tylko Żyd, luhujący się w poniżaniu wa- 
szego bohaterskiego narodu! — mówił do 
mnie z oburzeniem Francuz, towarzysz po- 
dróży, zapoznany w pociągu z Lille do 
Pary: 
Nie zdołałem niestety stwier jaką 
ó le sądząc z tych 
przytoczonych głosów nie odpowiada opinii 
naszych rodaków i tych Francuzów, których 


zanik a nk z nn 


Najbardziej wzruszającą 


sceną we filmie „Wrzos“ 


jest ślub pięknej Kazi Szpanowskiej (Stanisława Angel-Engelówna) z synem bogatego 


adwokata Andrzejem Sanickim (Franciszek Brodniewicz 


wielką i niepodległą. 

O Lorkównie twierdzą, że jest naprawdę 
fotogeniczna, nie stanowi jednak wyjątko- 
wej piękności, a określenie jej nazwą „gwia- 
ady filmowej" uważa się za przesadną re- 
klamę. 


pragnieniem jest widzieć zawsze ino | 


Plotki dokoła plotek 


© projekcie małżeńskim Grety Garbo 


Przed kilkunastu tygodniami prasa 
amerykańska podała pogłoskę o projekto- 
wanym małżeństwie pomiędzy Gretą Garbo 
a dyrygentem Leopoldem Stokowskim. Wieść 
ta zelekiryzowała światek filmowy w Hol- 
lywood do tego stopnia, że Gretę zasypano 
formalnie pytaniami. Greta poczatkowo 
uśmiechała się zagadkowo, nie nie mówiąc. 
Gdy jednak koleżanki pozwalały sobie na 
coraz zgryźliwsze uwagi, w czym wyróżniała 
się podobno Jeanette MacDonald, Greta za- 
protestowała żywo wyjaśniając, że tyle tylka 
jest prawdy w pogłoskach, że Stokowskiego 
uważa za mężczyznę, „którego widzi naj. 


chętniej i z którym najchętniej rozmawia”. 
Nie wiadomo jak oświadczenie to zostało 
zrozumiane. W każdym razie miłość Grety 
przestała być wyłącznym tematem plotek 
stolicy filmowej świata. 
Ale nie na dlugo. Greta wzięła urlop 
yjechała do Europy, do Ravallo we Wło- 
szech. W ślad za nią podążył Stokowski. 
Narzeczeni chcieli być niepoznani. To 
się im jednak nie udało. Pobyt ich w Ra- 
vallo przestał być w pierwszym jnż dniu ta- 
jemnicą dla reporterów, którzy pewnego 
dnia zajęli hol pensjonatu, w którym Greta 
wynajęła pokój, i zażądali wyjaśnienia. 


Fot. Stephot 


— Teraz mogę panom powiedzieć — 
oświadczyła małomówna artystka — że ślub 
mój z p. Stokowskim jest postanowiony. 
Czynię to przede wszystkim. aby położyć 
kres niedorzecznym plotkom. 

Była to po prostu bomba. Zwłaszcza dla 
wytwórni Metro-Goldwyn-Mayer, która za- 
kontraktowała Gretę Garbo do końca roku 
1940. Gdyby małżeństwo doszło do skutku 
przed tym terminem, to Greta niewątpliwie 
— takie są obawy dyrekcji wytwórni — 
przestanie występować we filmie. a może 
porzuci wręcz ekran. A przecież Greta Gar- 
bo jest najznakomitszą artystką, a przy tym 
należy do grupy aktorów tzw. kasowych. 

Telegramy, jakie przez pewien czas krą- 
żyły gorączkowo pomiędzy Hollywoodem 
a Ravallo, uspokoiły w rezultacie wytwór- 
nię. Greta — jak zapewnia prasa zagranicz. 
na — pod groźbą wytoczenia jej skargi od- 
łożyła swój ślub do wiosny r. 1941. 

Projekt małżeński Grety spotkał się tak 
że ze sprzeciwym ze strony rodziny Stokow« 
skiego. o 

— Nie mam prawa do szczęścia! — 
liła się artystka pewnemu dziennikarzo 


Za kolumnę filmowa odnowiada 
Ludomir Wachowiak w Poznaniu. 


